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Edward Gierek 
przyjął L. Motykę

21 bm. I sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek przyjął amba­
sadora PRL w Czechosłowa­
ckiej Republice Socjalistycznej 
Lucjana Motykę. (PAP).

Delegacja Ministerstwa 
Zdrowia NRD w Polsce

20 bm. do Warszawy przy­
była delegacja Ministerstwa 
Zdrowia NRD pod przewodnie 
twem wiceministra Hermana 
Turziha. Celem wizyty, jest 
podpisanie planu współpracy 
w dziedzinie medycyny na la­
ta 1974-75. Przewiduje on m. 
in. znaczne rozszerzenie dotych 
czasowego programu współ­
pracy. (PAP)

Po spotkaniu w Genewie

Konsolidacja 
ruchu związkowego

21 bm. powrócił z Genewy 
T rzewodniczący CRZZ Włady­
sław Kruczek, który uczestni­
czył w spotkaniu przewodni­
czących central związkowych 
całej Europy — pierwszym w 
historii ruchu zawodowego.

W wypowiedzi udzielonej 
dziennikarzom na lotnisku war 
szawskim Wł. Kruczek oświad 
czył. że spotkanie zakończyło 
się pełnym sukcesem. Dokona 
liśmy — powiedział — ważne­
go. decydującego kroku na dro 
Cze do jedności działania ru­
chu związkowego. Droga do te 
go spotkania nie była łatwa. 
Musieliśmy przezwyciężyć wie 
le przeszkód i oporów.

W Genewie ustaliliśmy — 
poinformował przewodniczący 
CRZZ — że w końcu tego roku 
odbędzie się europejska konfe 
rencja związkowa, na której 
zostana omówione tak ważne 
dla ludzi pracy naszego konty 
nentu sprawy, jak ochrona śro 
dowiska naturalnego i środowi 
ska pracy, humanizacja pracy 
i jej bezpieczeństwa, ochrona 
zd-nuńp n-3nuiacvch. (PAP)

Bliski Wschód

W 50 rocznicę 
śmierci W. Lenina

21 bm. w 50 rocznicę śmierci wodza Rewolucji Październi­
kowej — przed pomnikiem Włodzimierza Lenina w Nowej 
Hucie złożono wieńce i kwiaty. Żołnierze krakowskiego gar­
nizonu WP zaciągnęli warty honorowe.
W imieniu KC PZPR wieniec 

złożyli: członkowie KC — I se 
kretarz KW PZPR Józef Kla­
sa i dyrektor Liceum Ogólno- 
kształącego w Krakowie Jad­
wiga Biel oraz wiceprzewodni­
czący ZG TPPR Zdzisław Ka­
narek. Złożono także wieńce 
od władz partyjnych i admini­
stracyjnych regionu, stronnictw 
politycznych. licznych zakła­
dów pracy i instytucji, organi­
zacji społecznych i młodzieżo­
wych, szkół.

Na uroczystość przybyli 
mieszkańcy Krakowa — mia- 
śta, w którym w latach 1912— 
1914 przebywał Lenin, przed­
stawiciele załóg nowohuckie­
go kombinatu, któremu przed 
20 latv nadano imię Lenina.

Wielu mieszkańców Krako­
wa zwiedziło tego dnia Mu­
zeum Lenina.

W poniedziałek w dniu 50 
rocznicy śmierci Włodzimierza 
Lenina — przywódcy KPZR i 
rządu radzieckiego złożyli wie 
nieć w Mauzoleum na Placu 
Czerwonym. Minuta milczenia

25 stycznia początek 
rozdzielania wojsk

W Kairze ogłoszono w poniedziałek, że wojska izrael­
skie maja wycofać się w głąb Półwyspu Synajskiego w cią­
gu najbliższych 6 tygodni. Prezydent A. Sadat w ramach 
podróży wyjaśniającej po krajach arabskich prowadził 
rozmowy w Abu Żabi i w Algierze. Egipski minister 
spraw zagranicznych Ismail Fahmi rozpoczął czterodniową 
wizytę w ZSRR.

Rzecznik ONZ zakomuniko­
wał 21 bm. w Kairze, iż ope­
racja rozdzielenia wojsk na 
f~oncie suesko-synajskim roz-

Kryzys energetyczny

Francja proponuje 
zwołanie 

światowej konferencji
W liście do sekretarza ge­

neralnego ONZ Kurta Wald- 
heima minister spraw zagra­
nicznych Francji, Michel Jo- 
bert zaproponował zwołanie w 
trybie pilnym światowej kon 
ferencji poświęconej proble­
mom energetycznym, pod au­
spicjami Organizacji Narodów 
Zjednoczonych. Celem konf?- 
rencji byłoby znalezienie wła­
ściwych sposobów rozwiązania 
obecnych trudności oraz usta­
lenie ogólnych zasąd współpra 
cy między producentami i kon 
sumentami energii. (PAP)

uczcili pamięć założyciela par 
tii komunistycznej i państwa 
radzieckiego Leonid Breżniew, 
Aleksiej Kosygin, Nikołaj Pod 
górny i inni. (PAP)

Wicepremier F. Kaim 
w Zakładach HCP

Wczoraj przebywał w Zakła­
dach „Cegielskiego” wicepre­
mier Franciszek Kaim. W to­
warzystwie I sekretarza KW 
PZPR Jerzego Zasady, zwie­
dz’! Fabrykę Silników Agre­
gatowych i Trakcyjnych oraz 
Lokomotyw i Wagonów, zapoz 
naj.ąc się z rozwojem produk­
cji oraz warunkami pracy zało 
gi. W trakcie wizyty przepro­
wadzili oni bezpośrednie roz­
mowy z robotnikami przy sta­
nowiskach pracy.

Następnie odbyło się spotka 
nie z aktywem, podczas które­
go I sekretarz Komitetu Zakła 
dowego PZPR Zenon Jaśko- 
wiak poinformował o pracy po 
litycznej i gospodarczej w Za­
kładach HCP. W swoim wystą 
pieniu wicepremier Franciszek 
Kaim omówił m. in. znaczenie 
ostatnich decyzji rządowych. 
Podziękował on załodze za do­
bre wyniki produkcyjne osią­
gnięte w 1973 roku. Podobne 
podziękowanie złożył załodze 
„Cegielskiego” także I sekre­
tarz KW PZPR, (mł)

. Narada w MHZ

Decyzje godne 30-lecia PRL

Aprobata dla ambitnego programu 
poprawy warunków życia ludności

S oho t ni a debata Sejmu i akceptowany przez Izbę pro­
gram rządu w zakresie realizacji postanowień I Krajowej 
Konferencji PZPR — spotkały się z żywym zainteresowa­
niem i reakcją naszego społeczeństwa.
Problemy te były przedmio­

tem licznych rozmów i dys­
kusji. W wielu miastach w 
niedzielę już przed południem 
zabrakło w kioskach dzienni­
ków. które przyniosły infor­
macje o plenarnym posiedze­
niu Sejmu. Z ogromną uwagą

„Zielone światło" 
dla emerytów 

pracujących w usługach
„Dziennik Ustaw” przyno­

si rozporządzenie Rady Mi­
nistrów w sprawie nieza- 
wieszania prawa do emerytu­
ry lub renty rencistom zatrud­
nionym w niektórych rodza­
jach usług, handlu i gastrono­
mii. Rozporządzenie to, mają­
ce na celu stworzenie szer­
szych możliwości zatrudniani 
osób, które przekroczyły już 
wiek emerytalny, lub znajdują 
się na rencie, w szczególnie de­
ficytowych działach gospodar­
ki jakimi są usługi na rzecz 
ludności oraz rolnictwa — do­
puszcza utrzymanie praw do 
renty lub emerytury jeśli rocz­
ny zarobek z tytułu pracy w 
niepełnym wymiarze czasu nie 
przekracza kwoty 24 tys. zł 
rccznie.

Prawo do renty lub emery­
tury zostaje zawieszone, jeśli 
emeryt lub rencista przekro­
czył tę kwotę przed zakończe­
niem roku kalendarzowego i 
z tytułu dalszego zatrudnienia 
uzyskuje zarobek wyższy niż 
wynosi miesięczna emerytura 
lub renta: w razie gdy zarobek 
nie przekracza miesięcznej wy­
sokości emerytury lub renty 
wypłaca się te świadczenia 
zmniejszone o wysokość uzys­
kiwanego zarobku. Zawieszenie 
prawa do emerytury lub renły 
albo też zmniejszenie wysokoś­
ci tych świadczeń następuje 
począwszy od miesiąca, w któ­
rym rencista przekroczył za­
robek w kwocie 24 tys. zł i 
trwa orzez okres dalszego za­
trudnienia nie dłużej jednak 
niż do końca roku kalendarzo­
wego. (PAP)

wysłuchano również trans­
misji radiowych i telewizyj­
nych z Sejmu oraz przemowie 
nia I sekretarza KC PZPR — 
Edwarda Gierka. Przedstawi­
ciele wielu środowusk i zawo­
dów. z którymi rozmawiali 
dziennikarze PAP — dali wy 
raz poparcia i zaufania dla po 
lityki partii i państwa, reali­
zujących śmiały i ambitny 
program przyspieszania proce 
su podnoszenia stopy życiowej 
społeczeństwa.

Podkreślano konsekwencje 
realizacji nowej polityki gos­
podarczej, której podstawowe 
ralożenia są stale weryfikowa 
ne przez życie i to weryfiko­
wane w górę. Zwracano uwa­
gę na rozsądek i prawidło­
wość w dzieleniu dochodu na 
rodowego, na głęboko huma­
nistyczny charakter podję­
tych decyzji, których społecz-

w zjeżdrie delega­
cja KC PZPR.

ny aspekt jest jednoznaczny, 
a które godne są 30-lecia PRL.

Z dużym uznaniem o rzą­
dowym programie poprawy 
sytuacji materialnej ludzi pra 
cy i wynikających z niego 
przywilejach dla kobiet pra­
cujących mówiono na plenum 
ZG Ligi Kobiet, które obra­
dowało 21 bm. Wskazywano 
nie tylko na wielkie znacze­
nie decyzji dotyczących pod- 
wyż®k płac dla dalszych grup 
pracowników. Podkreślano 
również, że 6 wolnych sobót 
w 1974 r. i podwyżka zasiłków 
rodzinnych — to nie tylko po 
prawa sytuacji materialnej 
wielu rodzin, ale także więcej 
czas>u wolnego dla kobiet i ich 
mężów.

W związku z kampanią spra 
wozdawczo-wyborczą, która 
odbędzie się w br. w ogniwach 
i instancjach Ligi Kobiet — 
zastanawiano się na plerrum 
nad dotychczasowym dorob­
kiem i dalszym działaniem ko 
biecej organizacji. (PAP)

Wysokie tempo produkcji 
wielkopolskiego przemysłu

Zadania produkcyjne przewidziane na styczeń br. są w 
większości zakładów Poznania i Wielkopolski realizowane 
bez opóźnień. Wysokie tempo i rytmiczność produkcji obser 
wuje sie nadal nie tylko u wielkich producentów, takich 
jak HCP, Pomet i Wiepofama, ale również w mniejszych za 
kładach.

W Poznańskich Zakładach 
Zielarskich „Herbapol” plan 
miesięczny w ciągu dwóch 
pierwszych dekad, zrealizowa 
no w 63 procentach. Produko­
wane są tu obecnie dwa pre­
paraty przeciwreumatyczne 
oraz preparat czosnku — Alio 
fil. Trwają przygotowania do 
produkcji — jeszcze w tym 
kwartale — nowych syropów 
spożywczych.

Po 20 dniach stycznia w 65 
procentach zadania miesięcz­
ne zostały wykonane przez za 
łogę Poznańskich Zakładów 

‘Wyrobów Korkowych. W pro 
dukcji jest sprzęt ratunkowy i 
różnego typu uszczelnienia 
techniczne i samochodowe. 
Wprowadza się nowe wyroby 
dla budownictwa. Zakład ma

trudności wynikające z opóź­
nienia dostaw niektórych su­
rowców importowanych.

W Spółdzielni 
plany miesięczne 
stały po dwóch 
60 procentach, 
dla przemysłu

„Kartodruk” 
wykonane zo 
dekadach w 
Opakowania 

kosmetyków,

pocznie się w najbliższy pią­
tek i potrwa do 5 marca. Ozna 
cza to, że za 6 tygodni po raz 
pierwszy od agresji izraelskiej 
w czerwcu 1967 roku oba brze 
gi Kanału Sueskiego znajdą 
sie na powrót we władaniu 
Egipcjan. Zgodnie bowiem z 
porozumieniem o rozdzieleniu 
wojsk, podnisanym 18 bm. na 
101 kilometrze szosy Kair — 
Suez. oddziały izraelskie mają 
się cofnąć w głąb Synaju na 
odległość około 30 km od Ka 
nału Sueskiego.

Kair podkreśla, iż porozu­
mienie z 18 bm. ma charak­
ter wojskowy, a nie politycz­
ny i jest zaledwie wster>em 
do uregulowania konfliktu 
bliskowschodniego. Wicepre­
mier d. s. informacji Egiptu 
Mohammed Hatem kategorycz 
nie zdementował pogłoski, ja­
koby porozumienie egipsko- 
izraelskie o rozdzieleniu wojsk 
było porozumieniem separatys 
tycznym o częściowym uregu­
lowaniu kryzvsu blickowschod 
niego. Prezydent F-eiptu An- 
war S«dat. zamiany w nonie

Dokończenie na str. 2

21 bm. odbyła się w Minister­
stwie Handlu Zagranicznego nara 
da dyrektorów naczelnych przed­
siębiorstw handlu zagranicznego 
oraz, przedstawiciel resortów gos

wał w ogrodzie ambasady, nisz­
cząc główne dr-wi budynku. 
Ofiar w ludziach nie byłe.

no’da’-rzvrli udział
wymianie towarowej z zagranicą.

Zadania ZNP w bieżącym roku
Wytyczeniu programu działania 

na rok bieżący oraz przyjęciu bu­
dżetu, poświęcone były 21 bm. ob 
rady plenarne ZG Związku Nau­
czycielstwa Polskiego.

Współpraca polsko-fińska
Z Finlandii powróciła delegacja 

Ministerstwa Rolnictwa, która 
brała udział w trzeciej naradzie 
•zespołów roboczych d. s. współ­
pracy naukowo-technicznej w roi 
nictwie pomiędzy obu krajami. 
Ustalono nowe i rozszerzono do­
tychczasowe formy współpracy.

Zakończenie zjazdu KP Austrii
Drugi Zjazd Komunistycznej Par 

tii Austrii, w niedziele, w ostat­
nim dniu obrad wybrał nowy Ko­
mitet Centralny oraz Komisje Kon 
trołna. W sk>ad nowego komitetu 
w*sz’o ’3 czlonkAw KPA.

2t bm. nowróciła z Wiednia

Obrady Ligi Awami
W Dhace zakończył obrady dru­

gi zjazd rządzącej w Bangladesz, 
l igi Awami. Na stanowisko prze-

rza generalnego — ponownie Zil- 
lur Rahman.

• PAP RADIO iŃF.Wt TEl EFONEA* 
RADp 'NE Wr^. l/yjNEM^AF

Delegacja LRB w NRD
Z oficjalną wizytą przyjaźni 

przybyła w poniedziałek do Berli 
na delegacja partyjno-rządowa 
Bułgarii z I sekretarzem KC BPK 
i przewodniczącym Rady Państwa 
ŁFb — Todorem Ziwkowem.

Zamach na ambasadę Kuby
Nieznani sprawcy dokonali 20

hm. zamachu bombowego na sie- 
ńzjbę ambasady Kuhy w Meksy­
ku. Ładunek dynamitu eksplodo-

Ofensywa sił khmerskich
Khmerskie siły wyzwoleńcze 

ostrzelały w poniedziałek budynki 
rządowe w stolicy kraju, Phnom 
Penh. Ogień artyleryjski spowodo 
wał znaczne szkody. Jednocześnie 
oddziały patriotyczne podjęły no­
wą ofensywę przeciwko wojskom 
rządowym na terenach położo­
nych na południowy zachód i po­
łudniowy wschód od stolicy.

Minktetwo więziennictwa
W Santiago oficjalnie zakomuni 

kowano o utworzeniu w Chile no

farmaceutycznego i spirytuso­
wego oraz luksusowe opako­
wania kosmetyczne są bex 
opóźnień dostarczane odbior­
com. Spółdzielnia wyproduku 
je w ciągu roku kilkaset ro­
dzajów opakowań wartości 
około 82 min zł. Szczególnie 
poszukiwane będą w tym roku 
antyimportowe opakowania, 
złocone foliami, przeznaczone 
dla przemysłu kosmetyków.

Rytmiczna jest też pro­
dukcja Spółdzielni Chemicz­
nej „Synteza”, gdzie w stycz­
niu wytwarza się siedem 
związków chemicznych. Je­
szcze w I kwartale tego roku 
Spółdzielnia uruchomi nowy 
oddział produkcyjny przy ul. 
Rzecznej, co zwiększy możli­
wości produkcyjne o 30 pro­
cent.

7 ton więcej pieczywa i cu 
kierków’ — w stosunku do pla 
nu na dwie dekady stycznia 
— wyprodukowała już załoga 
Spółdzielni Inwalidów „Zjed­
noczenie”. Rozpoczęto też pro 
dukcję nowych drażetek z glu 
kozą. W I kwartale tego roku 
trafią na rynek nowe rodzaje 
noszukiwanych tabliczek śmie 
tankowych oraz pomadek od­
żywczych, kakaowych, (map)

urzędu o 
kterze r ' 
więźniów.
pierwsze

rawnieniach i chara- 
"terstwa — do s>raw 
Ten nowy urząd — 

chyba w historii ludz-

Prezes PAN
kości ministerstwo więziennictwa 
— przejąć ma całokształt spraw 
związanych z sytuacją prawną 
uwięzionych, a także ich wyży­
wieniem i „zakwaterowaniem”.

Ofiary lawiny
W wvniku osunięcia sie lawi­

ny w Wysokich Tatrach Słowac­
kich 14 osób poniosło śmierć.

i wizytą w NRF
20 bm. przybyła do NRF na 

zaproszenie Niemieckiego Sto 
warzyszenia Naukowego (DFG) 
delegacja Polskiej Akademii 
Nauk, z prezesem prof. Wło­
dzimierzem Trzebiatowskim. 
W czasie kilkudniowego ”'oby 
tu delegacja polska przepro­
wadzi rozmowy z kierownic­
twem DFG. (PAP)



Zjazd delegatów spółdzielczości 

ogrodniczo-pszczelarskiej

Usprawnić zaopatrzenie
w „zielone produkty11

21 bm. rozpoczął w Warszawie 2-dniowe obrady VIII 
Krajowy Zjazd Delegatów Spółdzielczości Ogrodniczo- 
Pszczelarskiej. 388 przedstawicieli ponad 400 tys. producen­
tów i działaczy tej organizacji oceni dorobek spółdzielni, 
wytyczy główne kierunki działania na następny okres oraz 
wybierze nową radę CSO.

Inwestycje: kierunki i problemy
Wywiad PAP z K. Secomskim

W roku bieżącym przeznaczamy na inwestycje ogromną 
•kwotę, bo 416 mld zł. O rozmiarach tych nakładów świad­
czy choćby fakt, że w br. przekroczą one o biłsko 100 mld 
zł ogólną sumę inwestycji całego planu 6-Ietniego (1950-55), 
która wyniosła wówczas 320 mld zł. Taka skala inwestowa­
nia wymaga rozwiązywania wielu istotnych problemów. Ja­
kie z nich wysuwają się obecnie na pierwsze miejsce? Z 
takim pytaniem zwróciła się redakcja PAP do I zastępcy 
przewodniczącego Komisji Planowania przy Radzie Mini­
strów — Kazimierza Secomskicgo.

W poniedziałkowych obra­
dach uczestniczyli: członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
wicepremier — Józef Tejchma 
i członek Prezydium, sekretarz 
KK ZSL — Bolesław Strużek. 
Eiorą w nich również udział 
przedstawiciele kierownictw 
resortów, instytucji i organiza 
cii pracujących dla potrzeb 
wsi oraz rolnictwa.

Dyskusja, która toczyła się 
w czasie plenarnych obrad, a 
w godzinach popołudniowych 
— w 4 zespołach problemo­
wych, wskazała co spółdziel­
czość ogrodnicza musi jak naj

Starcia w rejonie 
wysp Sisza

Agencja Sinhua donosi, iż w o- 
statnich dniach doszło do starć 
między siłami zbrojnymi ChRL a 
wojskami południowowietnamski- 
mi w rejonie wysp Sisza (Paracel 
skich). Wyspy te leżą na Morzu 
Południowo-Chińskim, na połud­
niowy wschód od wyspy Hai- 
nan.

Od 15 stycznia — czytamy w 
oświadczeniu Sinhua — okręty 
wojskowe i samoloty władz saj- 
gońskich „wdzierają się na wody 
terytorialne Chin i obszar powie­
trzny należących do naszego kraju 
wysp Sisza, siłą zajmują nasze wy 
spy, ostrzeliwują naszych ryba­
ków i okręty marynarki wojen­
nej odbywające służbę patrolo­
wą”.

Amerykańskie agencje informa­
cyjne doniosły, że okręty południo 
wowietnamskiej marynarki wojen 
nej podjęły próbę dokonania de­
santu na jednej z wysp Archipe­
lagu Paracelskiego, lecz zostały 
odparte przez Chińczyków. Podaje 
się także, iż samoloty ChRL bom­
bardowały oddziały wojsk sajgoń 
skich na tych wyspach, a okręty 
wojenne dokonywały desantów. 
Podczas walki morskiej jeden z 
okrętów południowowietnamskich 
został zatopiony, a trzy inne — 
uszkodzone. Strona chińska — 
zgodnie z tymi doniesieniami — 
straciła jeden okręt. (PAP)

„Koziołki"
w pierwszym losowaniu 
15, 17, 18, 36, 43 dod. 9
w drugim losowaniu:

12, 24, 34, 39, 40 dod. 25 
końcówka banderoli 1974

W 871 grze PGL „Koziołki” z 
dnia 20 bm., w której odbyły się 
dwa losowania, wpłynęło 418 726 
zakładów wartości: 1 236 178,— zł. 
Na losowanie I wpłynęło: 263.506 
zakładów wartości: 791 718,— zł. Fun 
dusz nagród wynosi: 435 444,— zł. 
Na losowanie II wpłynęło: 154 820 
zakładów wartości: 464 460,—zł. 
Fundusz nagród wynosi: 255 453,— 
złote.

W losowaniu I stwierdzono: 38 
,,czwórek” po 3 125,— zł; 79 „tró­
jek premiowanych po 164,—zł; 1 270 
„trójek” po 64— zł; 1 649 „dwójek 
premiowanych” po 25,— zł; 17 043 
„dwójki” po 5,— zł.

W losowaniu II stwierdzono: 1 
„piątkę” w wysokości 204 122,— zł; 
13 „czwórek’’ po 5 359,— zł; 27 
„trójek premiowanych” po 165,— 
Zł; 749 „trójek” po 65,— zł; 755 
„dwójek premiowanych’’ po 25,— 
zł; 10 185 „dwójek” po 5,— zl.

Na 4-cyfrową końcówkę bande­
roli 1974 w II losowaniu stwier­
dzono: 4 wygrane końcówki, na 
które rozlosowano samochód oso­
bowy marki „Syrena 105” w kol. 
32 w Poznaniu na nr banderoli 
861974 i 3 nremie po 10 000,— zł w 
kol. 14. 100 i 161 w Nekli pow. 
Września.

819-K1

„Toto-Lotek"
7, 8. 13, 14, 22, 48 dod. 41 

końcówka banderoli: 8486
486 

lOEDDA
Zachmurzenie duże z większymi 

przejaśnieniami i miejscami moż­
liwe niewielkie opady deszczu, a 
na wschodzie — śniegu. Tempera­
tura maksymalna od około +5 w 
centrum i do -|-8 lokalnie na za­
chodzie. "Wiatry umiarkowane i 
słabe, północno-zachodnie i za­
chodnie.
IIB9HIIIIIIIIIIIIIIIIBSIIIIIII

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Zbyszek Kruszona
Sir. 2 - GŁOS - 22 I 1974

szybciej przedsięwziąć, aby 
zwiększyć zbiory warzyw i 
owoców, a równocześnie us­
prawnić zaopatrzenie rynku, 
przetwórstwa oraz zapewnić 
rozwój eksportu.

Punktem odniesienia jest za 
łożony do 1980 r. wzrost pro­
dukcji warzyw gruntowych o 
około 20 proc., nowalijek — 
do około 100 tys. ton oraz owo­
ców o około 60 proc. Wymaga 
to — podkreślano — wprowa­
dzania , nowoczesnych metod 
gospodarki, upowszechniania 
specjalizacji w poszczególnych 
działach ogrodnictwa, rozwi­
jania różnorodnych form ze­
społowego działania producen­
tów.

W dyskusji zabrał również 
glos B. Strużek.

W pierwszym dniu zjazdu 
udekorowano 35 zasłużonych 
producentów i działaczy spół- 
ozielczości odznaczeniami pań 
stwowymi. (PAP)

Współpraca urzędów 
normalizacji PRL i NRD

Jednolite metody defektosko­
pii ultradźwiękowej, wykry­
wania szkodliwych substancji 
lotnych w zakładach pracy, te 
same przepisy dotyczące ma­
teriałów i elementów budowla­
nych — będą obowiązywać w 
Polsce i w NRD.

Postanowienia te są zawarte 
w planie współpracy naukowo- 
technicznej w dziedzinie nor­
malizacji i metrologii między 
PRL a NRD na rok bieżący, 
podpisanym 21 bm. w Warsza­
wie. (PAP)

Oburzająca prowokacja

Aresztowanie dyplomatów 
radzieckich w Pekinie

Jak podała Agencja TASS.
Ministerstwo Spraw Za­
granicznych ZSRR wystą­

piło przeciwko aresztowaniu 
dyplomatów radzieckich i bar 
barzyńskiemu ich traktowa­
niu.

I sekretarz Ambasady Ra­
dzieckiej w Pekinie — W. 
Marczenko, III sekretarz — J. 
Siemionów, ich żony oraz tłu 
macz — A. Kołosow zostali 
aresztowani 15 stycznia i zwoi 
niono ich dopiero 19 stycznia, 
po wielokrotnych interwen­
cjach u władz chińskich.

21 bm. w Moskwie wręczo­
no notę ambasadorowi ChRL 
Liu Sin-ciuanowi. Strona ra­
dziecka — głosi nota — nie 
może pominąć milczeniem fak 
tu oburzającego naruszenia 
nietykalności dyplomatycznej 
pracowników Ambasady 
ZSRR. Odpowiedzialność za 
następstwa tej podjętej przez 
władze chińskie kolejnej pró 
by zorganizowania prowoka­
cji antyradzieckiej spada cał­
kowicie na rząd ChRL.

Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych ZSRR oczekuje, że 
strona chińska podejmie nie­
zbędne kroki, aby nie dopuś­
cić do poczynań, które powo­
dowałyby zaostrzenie stosun­
ków radziecko-chińskich. No­
ta przypomina, że Minister­
stwo Spraw Zagranicznych 
oraz Ambasada ZSRR w ChRL 
wielokrotnie interweniowały 
u władz chińskich w związku 
z aresztowaniami dyploma­
tów. Po powrocie do Moskwy 
pracownicy ci opowiedzieli o

— Pragnę podkreślić, że 
jeden z głównych wyznaczni­
ków kierunków polityki in- 
westycyjnej i proporcji podej 
mowanych nakładów, (w po­
wiązaniu z uzyskiwanymi efek 
tami) stanowi dzisiaj czynnik 
czasu. Obciążenie bowiem in­
westycjami dochodu narodo­
wego może kształtować się na 
dość wysokim poziomie, jeżeli 
jednocześnie krótszy będzie 
ckres wyczekiwania na efekty 
inwestycyjne, a więc — jeżeli 
realizacja obiektów następo­
wać będzie w krótszych cy­
klach i z uwzględnieniem moż­
liwości ich dalszego skraca­
nia w toku wykonywania pla 
nu.

Wychodząc z tych przesła­
nek, przyjętą w planie na br. 
globalną kwotę nakładów w 
wysokości 416 mld zł nazwa­
liśmy górną granicą. Dodam, 
że w zestawieniu z ustalenia­
mi planu 5-letniego oznacza to 
powiększenie naszego wysiłku 
inwestycyjnego w 1974 r. o 
przeszło 100 mld zł.

— Na co skierowany będzie 
ten dodatkowy strumień środ­
ków inwestycyjnych?

— Ponad 20 mld zł przezna­
cza się dodatkowo na inwesty­
cje w sferze konsumpcji, a o- 
koło 80 mld zł na zwięk 
szenie inwestycji w dzie­
dzinie produkcji i usług 
materialnych. Warto wska 
zać, że większość wśród 
tych 20 mld zł nakładów w 
sferze konsumpcji pochłonie 
pokaźny wzrost budownictwa 
mieszkaniowego i gospodarki 
komunalnej, a także służba 
zdrowia oraz nauka. Spośród 
natomiast inwestycji produk­
cyjnych na czoło wysuwa się
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okolicznościach aresztowania, 
o pastwieniu się nad nimi i 
stosowaniu wobec nich prze­
mocy. Zarówno to, o czym po­
informowali towarzysze ra­
dzieccy, jak niektóre inne fak 
ty sprawiają, że konieczne jest 
powrócenie raz jeszcze do 
tej sprawy — stwierdza no­
ta.

W. Marczenko, jego żona o- 
raz żona Siemionowa zostali za 
trzymani 15 stycznia, na ulicy, 
kiedy wracali z hotelu „Sin- 
ciao”. Wyciągnięto ich siłą z sa 
mochodu, wykręcono im ręce 
i przewieziono na ulicę, gdzie 
znajdował się wielki tłum oraz 
zainstalowane były kamery fil 
mowę i reflektory. Dyploma­
tów radzieckich wywleczono z 
samochodów i pastwiono się 
r.ad nimi. Następnie przewie­
ziono ich do jakiegoś pomiesz­
czenia, gdzie „domagano się, 
aby przyznali się do „działal­
ności szpiegowskiej”.

W innej dzielnicy Pekinu zo 
stali zatrzymani Siemionów i 
Kołosow, którzy szli ulicą. Na 
padła ich grupa ludzi, do któ­
rej przyłączył się następnie 
wielki tłum, w którym znajdo­
wali się także policjanci. Dy­
plomatom radzieckim nałożo­
no kajdanki i pastwiono się 
nad nimi.

Następnie Siemionowa i Ko­
lorowa odwieziono do Depar­
tamentu Bezpieczeństwa Pu­
blicznego. Stosując przemoc fi 
zyczną i grożąc im rozstrzela­
niem zażądano, aby przyznali 
się do prowadzenia działalnoś­
ci „szpiegowskiej” i „wywroto 
wej”. Radzieccy dyplomaci

rozbudowa i unowocześnienie 
przemysłd, który otrzyma do­
datkowo około 53 mld zł. Od­
powiednio również podnosi się 
poziom inwestycji na rzecz 
wzmocnienia potencjału przed 
siębiorstw budowlanych, rol­
nictwa i jego intensyfikacji, 
transportu i handlu.

— Lata 1974-75 nazywamy 
okresem wielkich żniw inwes­
tycyjnych. W czym to znajdu­
je swój wyraz?

— Mogę podać, że w latach 
1973-75 wartość obiektów 
przekazywanych do eksploata­
cji w przemyśle wyniesie po­
nad 420 mld zł, co oznacza, że 
w krótkim, bo trzyletnim o- 
kresie, zwiększymy nasz maja 
tek przemysłowy o prawie 40 
proc. Trzeba przy tym podre- 
ślić, że jest to przyrost nowo­
czesnych zakładów, zapewnia­
jących produkcję wyrobów o 
bez porównania wyższych wa­
lorach technicznych i użytko­
wych. Ma to ogromne znacze­
nie zarówno dla rynku wew­
nętrznego, jak i dla eksportu. 
Należy też wskazać na pokaź­
ny wzrost majątku trwałego 
w rolnictwie, zwłaszcza jeżeli 
idzie o budowę obiektów dla 
rozwoju hodowli.

— Zapoczątkowaliśmy już 
(w końcu ubr.) prace zmierza­
jące do udoskonalenia dzia­
łalności biur projektowych. 
Dużo uwagi poświęcamy po­
prawie pracy samych przed­
siębiorstw budowlano-monta­
żowych; jest to nadal główny 
front batalii o polepszenie prze 
biegu i metod realizacji pro­
cesu inwestowania oraz jego 
efektywności.

— Jakie jeszcze problemy z 
dziedziny inwestycyjnej pozo-

stanowczo zaprotestowali i 
odmówili przyjmowania po­
karmów.

Postępowanie oficjalnych 
władz ChRL świadczy o tym, 
że prowadziły one starannie 
przygotowaną wrogą akcję w 
stosunku do ZSRR — stwier­
dza nota. Kiedy dyplomaci nie 
wrócili do domu Ambasada 
domagała się wyjaśnień, gdzie 
się znajdują oraz natychmia­
stowego ich powrotu do Amba 
sady. 16 stycznia MSZ ZSRR 
zwróciło się z analogicznym żą 
daniem wobec A.mbasady 
ChRL w Moskwie. Władze 
chińskie odpowiedziały, że rze 
komo nie wiedzą nic o miejscu 
pobytu dyplomatów radziec­
kich. Dopiero na drugi dzień 
MSZ ChRL poinformowało, że 
radzieccy dyplomaci zostali za 
trzymani przez chińskie orga­
ny bezpieczeństwa publiczne­
go, lecz odmówiło zgody na wi 
dzenie się z nimi przedstawi­
cieli Ambasady.

Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych ZSRR i Ambasada w 
ChRL w oświadczeniach z 17 
stycznia zaprotestowały prze­
ciwko samowoli i przemocy 
wobec dyplomatów radziec­
kich oraz zażądały ich natych 
miastowego uwolnienia.

Nie budzi wątpliwości to, że 
kolejna prowokacja antyra­
dziecka była potrzebna kiero­
wnictwu chińskiemu, aby uza 
sadnić wrogi wobec Związku 
Radzieckiego kurs, i aby dać 
nowy bodziec szowinistycznej 
kampanii antyradzieckiej — 
stwierdza nota. (PAP) /

stawać muszą w centrum zain­
teresowania inwestorów i wy­
konawców?

—• Przede wszystkim trzeba 
wyrównać, naturalnie w górę, 
dotychczas osiągane rezultaty. 
Mam na myśli konieczność li­
kwidacji licznych zaniedbań 
w realizacji mniejszych obiek­
tów inwestycyjnych, objętych 
zwłaszcza planem terenowym 
(placówek handlowych, spół­
dzielczości pracy, służby zdro­
wia, jednostek usługowych 
itp.). Następnie — musimy 
przyspieszyć tempo dostaw 
maszyn i urządzeń dla no­
wych inwestycji, przezwycię­
żyć napięcia w bilansach ma­
teriałowych, doprowadzić do 
ścisłego koordynowania wew­
nętrznych powiązań programo­
wania i projektowania, budów 
nictwa i dostaw maszyn oraz 
przygotowania i przeprowadza 
nia rozruchu oddawanych do 
użytku obiektów, a potem peł­
nego wykorzystywania ich 
zdolności produkcyjnej.

Wreszcie — jednym z głów 
nych warunków sprawnej i 
efektywnej realizacji naszego 
programu jest walka o zacho­
wanie dyscypliny inwestycyj­
nej na wszystkich szczeblach.

Rok 1974 — zakończył K. 
Secomski — powinien być w 
dziedzinie inwestycji z jednej 
strony rokiem dalszego wzro­
stu i realizacji wielkiego wy­
siłku materiałowego oraz ka­
drowego. z drugiej zaś — ro­
kiem dalszego porządkowania 
i usprawniania całej działalno­
ści inwestycyjno-budowlanej.

Rozmawiał:
TADEUSZ SAPOClNSKI

Bliski Wschód
Dokończenie ze str. 1 

działek przez dziennikarzy ja 
ki będzie następny krok po 
porozumieniu z 18 bm., oświad 
czył: „W chwili obecnej istot 
ną sprawą jest niezwłoczne 
osiągnięcie rozdzielenia wojsk 
na froncie syryjskim”.

Amerykański sekretarz sta­
nu Henry Kissinger, po powro 
cie z Bliskiego Wschodu do 
Waszyngtonu, spotkał się w po 
niedziałek z prezydentem Ri­
chardem Nixonem i złożył mu 
sprawozdanie z rozmów prze­
prowadzonych podczas osta­
tniej podróży.

Zdjęcie embargo na dostawy 
ropy nafto-wej dla państw po­
pierających politykę Izraela 
jest związane z wycofaniem 
wojsk izraelskich z okupowa­
nych terytoriów arabskich i 
przywróceniem należnych 
praw arabskiemu narodowi Pa 
lestyny — powiedział minister 
spraw zagranicznych Kuwej­
tu.

Rząd egipski poinformował, 
że w najbliższych dniach roz- 
pocznie się odbudowa miast 
wzdłuż zachodniego brzegu Ka 
nału Sueskiego, zniszczonych 
na skutek działań wojennych. 
Oprócz odbudowy zniszczeń 
przewiduje się też nowe pro­
jekty. M. in. ma być zbudowa 
ny tunel pod Kanałem Sue- 
skim, który połączy wschodnią 
i zachodnią Kantarę. (PAP)

Przywódca Libii — pułkow­
nik Kadafi nie należy do osób 
obdarzonych poczuciem humo­
ru. Tak przynajmniej twierdzi 
znany włoski dziennik „La 
Stampa”. Wniosek taki nasunął 
się redaktorom tego dziennika 
po opublikowaniu na jego ła­
mach rzekomych rewelacji na 
temat kulisów życia Kadafiego, 
utrzymującego jakoby harem 
w Szwajcarii; ascetyczny przy 
wódca libijski poczuł się tvmi 
informacjami głęboko dotknięty 
i skłoniło go to nawet do żą­
dania usunięcia z redakcji fan 
tazjujących repoytefjów.

Żądanie to zbiegło się z wnio 
skiem arabskiego biura bojko­
tu krajów współpracujących z 
Izraelem — o zwolnienie ze sta 
nowiska naczelnego redaktora 
„La Stampy”. Dziennikarz ów, 
nazwiskiem Arrigo Lęvi, zna-

Perusfame w EWG

Faktyczna dewaluacja 
waluty francuskiej
Decyzja rządu francuskiego 

o wprowadzeniu płynnego kur 
su franka spowodowała gwał­
towny wzrost cen złota i waha 
nia kursów giełdowych głów­
nych walut świata zachodnie­
go. Spowodowało to zamknię­
cie giełd w kilku krajach Eu­
ropy zach. i w Japonii. W po­
niedziałek zjechali się do Bruk 
seli na posiedzenie ministro­
wie finansów państw Bene- 
luxu, NRF i Danii. Belgia, a 
także komisja EWG zażądały 
zwołania na nadzwyczajne po­
siedzenie Rady Ministerialnej 
FWG na szczeblu ministrów 
spraw zagranicznych w celu 
rozpatrzenia sytuacji powsta­
łej po faktycznej dewaluacji 
franka francuskiego w rezul­
tacie wprowadzenia swobodne 
go kursu tej waluty.

Notowania franka na gieł­
dzie w Paryżu ustaliły się w 
poniedziałek na poziomie wy­
rażającym faktyczną dewalua­
cję waluty francuskiej o 5 pro 
cent (PAP)

Pożyczki gotówkowe 
z PKO i SOP

do kwoty 200 tys. zł
Najnowszy numer Monitora 

Polskiego przynosi zarządzenie 
Ministra Finansów w sprawie 
udzielania pożyczek gotówko­
wych dla ludności. Pożyczki te 
mogą uzyskać osoby pozosta­
jące w stosunku pracy lub w 
stosunku służbowym, jeśli prze 
pracowały w danym zakładzie 
pracy co najmniej 3 miesiące. 
Ta sama klauzula dotyczy o- 
sób wykonujących pracę* na­
kładczą oraz zatrudnionych na 
podstawie umów agencyjnych 
lub umów — zleceń.

Pożyczki gotówkowe mogą 
być udzielane w wysokości do 
20 tys. zł (na potrzeby wynikłe 
ze strat spowodowanych poża­
rem, powodzią, kradzieżą lub 
innymi klęskami żywiołowy­
mi), 50 tys. zł na remonty mie 
szkań lub domków jednoro­
dzinnych oraz w wysokości 
100 tys. zł na inne, uzasadnio­
ne i pilne potrzeby. W wyjąt­
kowych wypadkach — zastrze 
żonych do decyzji naczelnego 
dyrektora PKO oraz prezesa 
Zarządu Centralnego Związku 
Spółdzielni Oszczędnościowo- 
Pożyczkowych — górna grani 
ca pożyczki może być podnie­
siona do kwoty 200 tys. zł.

Pożyczkę do wysokości 20 
tys. zł mogą uzyskać również 
inwalidzi na zakup protez oraz 
innego sprzętu, służącego do 
podniesienia sprawności fizy­
cznej.

Spłaty pożyczek, które udzie 
lane są na podstawie umowy 
— poręczenia lub kaucji w po 
staci wkładu na książeczce 
oszczędnościowej lub bonów 
oszczędnościowych PKO — roz 
łożone są na 3-letnie raty mie 
sięczne. W wyjątkowych wy­
padkach przy pożyczkach się­
gających kwoty 200 tys. zł. ter 
min spłat może być rozłożony 
na okres do 10 lat. (PAP)

Arabowie
i „La Stampa“ 

ny zę swych syjonistycznych 
poglądów — zdaniem biura — 
prowadzi od lat kampanię pro 
pagandową wymierzoną prze­
ciwko państwom arabskim.

Oczywiście, postulaty arab­
skie zbyto by milczeniem, gdy 
by nie fakt, iż „La Stampa” 
jest dziennikiem należącym do 
„Fiata”. Zaś stosunki handlo­
we tej firmy ze światem arab­
skim są rozległe; „Fiat” za­
inwestował około 50 milionów 
dolarów w państwach arab­
skich, jego fabryki samocho­
dów znajdują się w Maroku i 
Egipcie.

Trudno, rzecz jasna, przewi­
dzieć, czym zakończy się ów 
konflikt. Jedno wszak wydaje 
się pewne. Jeśli „La Stampa” 
nie zmieni proizraelskiej orien 
tacji „.Fiat” poniesie straty 
materialne, (jw)
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Od postawy ogółu ludzi pracy zależy
dalszy wzrost dobrobytu społeczeństwa

Przemówienie Edwarda Gierka na XII Plenum KC PZPR
SZANOWNI TOWARZYSZE!
Obecne XII Plenum Komitetu Centralnego, pierwsze nasze 

posiedzenie w roku trzydziestolecia Polski Ludowej, podej­
muje i decyduje sprawę wielkiej wagi dla dalszej realizacji 
społeczno - ekonomicznych zadań nakreślonych przez VI 
Zjazd.

Dyskusja jednoznacznie potwierdziła słuszność programu, 
który z upoważnienia Biura Politycznego zreferował tow. 
Piotr Jaroszewicz.

Sens tego programu i jego społeczne znaczenie rysują się w 
całej pełni dopiero w powiązaniu z naszą dotychczasową po­
lityką, z rezultatami społeczno - ekonomicznymi, które osiąg­
nęliśmy w ubiegłych trzech latach.

Zadania, które podjęliśmy i rozwiązaliśmy w tych latach, 
były trudne. Działaliśmy jednocześnie na dwóch frontach: 
zapewniliśmy szybki i wydatny wzrost realnych plac i do­
chodów ludzi pracy już obecnie, natychmiast, a jednocześnie 
tworzyliśmy kompleksowe przesłanki dla systematycznego 
podnoszenia poziomu życia ludności w następnych latach. 
Bazą dla postępu na obu tych równoległych kierunkach jest 
rozwój gospodarczy. Poszliśmy drogą poprawy efektywności 
gospodarowania i wydajności pracy, przyspieszenia dynamiki 
wzrostu wszystkich gałęzi gospodarki i harmonijnego ich roz­
wijania, aktywizacji współpracy gospodarczej z krajami so­
cjalistycznymi i rozszerzenia uczestnictwa Polski w między­
narodowym podziale pracy. Zdolność do podjęcia tych zadań 
i ich skuteczna realizacja świadczy o sile politycznej naszej 
partii i jej głębokiej więzi z narodem.

Na I Krajowej Konferencji PZPR oceniliśmy rezultaty na­
szej polityki za ubiegłe trzy lata Niewiele można do tej oce­
ny dodać. Chciałbym zwrócić uwagę tylko na jeden aspekt 
naszych doświadczeń. Szczególnie cennym i znaczącym dorob 
kiem ostatnich lat jest uruchomienie swego rodzaju pozytyw­
nego sprzężenia zwrotnego między przyspieszoną realizacją 
zadań społecznych, a wzrostem aktywności i inicjatywy ludzi 
pracy w procesie produkcji. Dynamiczna polityka społeczna 
stała się skutecznym czynnikiem motywacji ludzkiego dzia­
łania. Wywiera ona coraz silniejszy wpływ na postawę sze­
rokich rzesz, sprzyja wzrostowi wydajności pracy i efektyw- 
nościgospodaro wania.

U podstaw realizowanej przez nas strategii rozwojowej le­
ży założenie, iż wysunięcie na czoło sprawy człowieka i jego 
pomyślności stanie się samo przez się potężną dźwignią roz­
woju gospodarczego, siłą motoryczną lepszej pracy klasy ro­
botniczej, rolników, inteligencji, wszystkich grup naszego spo­
łeczeństwa, całego narodu.

Praktyka potwierdza słuszność tego założenia. Jest ono 
i pozostanie na przyszłość naczelną wytyczną naszej polity­
ki. Z niego wyrasta i jemu odpowiada program rozpatrywa­
ny na obecnym plenum.

W czym tkwi istota tego programu? Głównym jego zamie­
rzeniem jest zapewnienie w toku realizacji uchwał VI Zjaz­
du wszystkim pracownikom gospodarki narodowej poprawy 
warunków życia nie tylko w drodze lepszej niż uprzednio 
opłaty wydajności pracy, lecz również w rezultacie regulacji 
płac. Gdy przygotowywaliśmy strategię VI Zjazdu nie mogliś­
my przed sobą postawić takiego zadania. Nie miałoby ono 
pokrycia w istniejących wówczas możliwościach gospodar­
czych. Biorąc pod uwagę wszystkie pomyślne okoliczności 
szacowaliśmy wtedy, iż stać nas będzie na regulację plac dla 
niespełna połowy zatrudnionych w gospodarce uspołecz­
nionej.

I Krajowa Konferencja PZPR mogła dalej pójść w tym 
kierunku, ale także nie mogliśmy się jeszcze zdecydować na 
objęcie regulacjami płac wszystkich zatrudnionych. Obecnie 
kierując się duchem uchwał Konferencji proponujemy taką 
właśnie decyzję. Jest to decyzja leżąca na linii całej naszej 
polityki, ale przez swoją kompleksowość i powszechność 
oznacza ona postęp jakościowy w stosunku do tego, co zro­
biliśmy dotychczas.

To jest pierwszy i główmy cel proponowanego programu.
Drugi, nie mniej istotny, wiąże się z decyzjami socjalny­

mi, a więc z podniesieniem najniższych plac, emerytur i rent 
oraz z reformą zasiłków rodzinnych. Idzie nie tylko o bezpo­
średnie znaczenie tych decyzji dla milionów rodzin w na­
szym kraju, choć przecież jest ono ogromne. Idzie także o to, 
że przez te decyzje umacniamy w naszym życiu podstawowe 
za sady socjalizmu. Niezbywalną cechą naszego ustroju jest 
pojmowanie pomyślności społecznej jako dialektycznej jed­
ności obu jej podstawowych czynników: rzetelnej material­
nej satysfakcji łudzi bezpośrednio zatrudnionych, poprzez 
zwiększanie ich realnych płac i równoczesnego realizowania 
szeroko pojętego postępu socjalnego, a więc polepszenia sy­
tuacji rodziny, kobiet i dzieci, ludzi starszych i weteranów 
pracy. Taka linia wynika z istoty naszego ustroju, tworzy 
właściwy klimat społeczny, sprzyja umacnianiu socjalistycz­
nych stosunków międzyludzkich, zespala i cementuje społe­
czeństwo.

Rozpatrywany obecnie program, podobnie jak cała nasza 
polityka, kieruje się tymi założeniami. Proponowane decyzje 
płacowe umożliwią lepsze, pełniejsze realizowanie socjali­
stycznej zasady odpowiedniości płacy do rezultatów wyko­
nywanej pracy, a podniesienie dolnej granicy plac i decyzje 
socjalne mieć będą duże znaczenie dla polepszenia sytuacji 
najniżej zarabiających i rodzin wielodzietnych. Równocześ­
nie troszczymy się o to, aby konsekwencje proponowanych 
zmian cen nie dotknęły podstawowych grup ludzi pracy. Od­
czują je w skali zresztą umiarkowanej, przede wszystkim lu­
dzie lepiej sytuowani. Sądzę, że taki kierunek podejmowa­
nych decyzji i wynikające zeń pewne przesunięcia w po­
ci t?a'e dochodów odpowiadają poczuciu sprawiedliwości lu­
dzi pracy.

DRODZY TOWARZYSZE!
Realizacja programu, nad którym dziś dyskutowaliśmy, wy­

magać będzie dodatkowych, poważnych wysiłków. Podobnie 
jak w dyskusji na Plenum Komitetu Centralnego, tak rów­
nież w konsultacjach z aktywem naszej partii, proponowane 
zamierzenia płacowe i l cjalne spotkały się z jednoznaczną 
aprobatą i pozytywna oceną. W konsultacjach tych, przeprowa­
dzonych z egzekutywami komitetów wojewódzkich, powiato­
wych, miejskich, 7 aktywem komitetów zakładowych, gmin­
nych oraz podstaw vch organizacu partyjnych w miastach 
i w siłach zbrojnych wzięło udział 262 tys. towarzyszy, a wy- 
powiedziało się 110 tvs ucT,?rt lików. Szczególnie cenimy to, że 
akceptacja propozycji Biura Politycznego przez aktyw nie była 
formalna. Wyrażono ja 7 namysłem Wnoszono liczne uwagi, 
uzupełnienia, dodatkom > nropozycje. Szczególną uwagę aktrw 
zwrócił na kluczowy urohlem zabezpieczenia pokrycia podej­
mowanego programu, gdyż zdaje sobie w pełni sprawę, że 
wymaga to wielkich dodatkowych środków, a wiec ich zna­
lezienia i wypracowania Pragnę wyrazić uznanie dla licznych 
propozycji, które w tej dziedzinie zostały zgłoszone, zwłaszcza 
w wielkich zakładach przemysłowych Ida one w słusznym 
kierunku Ogniskują sJę na zwiększaniu efektywności gospo­
darowania, na obniżaniu kosztów produkcji, na lepszej gospo­
darce materiałowej na nodnoszeniu poziomu organizacji pra­
cy i techniki wytwarzania. Dowodzą one jak wiele leszcze jest 
rezerw w naszej gospodarce które możemy i powinniśmy w^pól 
nym wysiłkiem uruchomić. Przekażcie towarzysze — człon­
kowie Komitetu Centralnego — aktywowi partyjnemu naszą 
wdzięczność za tę konstruktywną dyskusję. Jest ona dla nas 
cenna pomocą.

Kierunek myślenia aktywm partyjnego jest całkowicie 
słuszny. W ciągu ostatnich trzech lat Komitet Centralny na­
szej partii — czyniłem to również ja osobiście w wielu wystą­
pieniach — podkreślaliśmy z całym naciskiem iż podstawo­
wym, długofalowym i trwałym czynnikiem polepszania wa­
runków życia społeczeństwa i położenia socjalnego ludzi pra­
cy jest wzrost efektywności gospodarowania. Nie n 1 innej 
drogi do wyższej stopy życiowej i pomyślności społecznej niż 
coraz bardziej rzetelna, wydajna, wyżej kwalifikowana i le­
piej zorganizowana praca, racjonalne wykorzystanie sił wy­
twórczych. zasobów i materiałów. I właśnie na tych sprawach 
musimy obecnie skupiać wszystkie nasze wysiłki.

Ważnym źródłem zabezpieczenia realności podejmowanego 
programu są dobre efekty współdziałania gospodarczego 
i obecny poważny postęp w integrowaniu naszej gospodarki 
z potężną gospodarką radziecką Chciałbym ze szczególnym 
naciskiem podkreślić wielka doniosłość ustaleń, do jakich w 
tej dziedzinie doszliśmy podczas grudniowego spotkania z se­
kretarzem generalnym KC KPZR tow. Leonidem Breżnie­
wem. W wyniku tych ustaleń Związek Radziecki dostarczy 
w tym roku Polsce 1,5 min ton zboża, a więc znacznie więcej 
niż w roku ubiegłym. Ułatwia to niepomiernie sytuację pa­
szową w naszej gospodarce hodowlanej. Równocześnie Kraj 
Rad poważnie zwiększa dostawy szeregu innych surowców 
oraz maszyn rolniczych i urządzeń przemysłowych. Porozu­
mieliśmy się także w sprawie zbudowania przez .Związek Ra­
dziecki w Polsce i przez Polskę w Związku Radzieckim wielu 
nowych zakładów produkcyjnych. Będzie to oznaczać kon­
kretny i realny posten na drodze Integracji.

Takie sa zasadnicze czynniki przysnieszające rozwój na­
szej gospodarki j tworzące podstawę dla polepszania warun­
ków życia ludzi pracy.

Z punktu widzenia jednak najbliższej perspektywy absolut­
nie niezbędnym warunkiem realizacji przedstawionego pro­
gramu płacowego i socjalnego jest uzyskanie części dodatko­
wych środków również w wyniku podniesienia cen produk­
tów naftowych, alkoholu i marż gastronomicznych. Jest to 
źródło wtórne i uzupełniające, ale doraźnie konieczne dla 
wprowadzenia w życie tego wielkiego programu.

Skala wysiłku gospodarczego, który podejmujemy jest bo­

wiem bardzo duża. Sfinansowanie całości podejmowanych 
obecnie dodatkowych przedsięwzięć wymagać będzie w skali 
rocznej około 36 mld zł, z czego 27 5 mld zł dotyczy miasta. 
Środki te musimy uzyskać z dodatkowego przyrostu dochodu 
narodowego, który trzeba wypracować. W toku konsultacji 
w szeregu zakładów pracy zgłaszano liczne inicjatywy ponad­
planowej produkcji. Są to cenne inicjatywy. Oczekujemy ich 
wykonania. Musimy jednak zdawać sobie sprawę, że dla uzy­
skania 36 mld zł na regulacje płac i cele socjalne oraz inten­
syfikację produkcji rolnej, w skali rocznej potrzebny byłby 
wedle przybliżonych szacunków wzrost produkcji rzędu 2€0 
mld zł. Na wartość produkcji składają się bowiem koszty 
płac, materiałów i amortyzacji urządzeń. Zwiększenie pro­
dukcji w takiej skali w krótkim czasie byłoby zamierzeniem 
nierealistycznym Dlatego na dziś, bezpośrednio niezbędne 
jest uzupełniające zabezpieczenie nowych zamierzeń płaco­
wych i socjalnych, również częściowymi przesunięciami w po­
dziale dochodu narodowego poprzez zmiany niektórych cen.

Chcemy bezpośrednio Po Plenum KC w ciągu jutrzejszego 
dnia specjalnym listem poinformować aktyw o decyzjach ce­
nowych i ich uzasadnieniu. Wiemy, że każda zmiany, w po­
dziale dochodów i podwyżka cen jest przedsięwzięciem trud­
nym. Jesteśmy jednak przekonani, że te zmiany cen, które 
obecnie sa proponowane, spotkają się ze zrozumieniem i po­
parciem klasy robotniczej i ludzi pracy.

Są one konieczne i dotyczą dziedzin, w których za ogra­
niczeniem wzrostu spożycia przemawiają ważne względy eko­
nomiczne lub socjalne.

Chciałbym przy tej okazji jeszcze raz z całym naciskiem 
stwierdzić, że zgodnie z postanowieniami I Krajowej Konfe­
rencji PZPR prowadzimy i będziemy konsekwentnie Prowa­
dzić politykę niezmiennych cen na podstawowe artykuły spo­
żywcze oraz chronić stabilność głównych składników kosz­
tów utrzymania rodzin ludzi pracy.

Chciałbym również zwrócić uwagę Komitetu Centralnego 
na jeszcze jeden ważny nrohlem, który będziemy musieli roz­
wiązywać. Z istoty proponowanych posunięć wynika bowiem 
dalszy szybki wzrost dochodów pieniężnych ludności Wzrastać 
one będą zarówno w wyniku regulacji płac, jak też wskutek 
wzrostu wydajności pracy, a także wskutek dynamizowania 
produkcji rolnej i polepszenia warunków skunu szeregu pro­
duktów rolnych. Redystrybucja dochodów tylko w części 
przyczyni sie do umocnienia równowagi rynkowej. Główny wy 
siłek w te i dziedzinie zrobić musi cała gospodarka, zwiększa­
jąc i udoskonalając produkcję zwłaszcza na rynek.

TOWARZYSZE!
To, co dotychczas osiągnęliśmy w dziedzinie plac i warun­

ków socjalnych, oznacza nie tylko pełne wykonanie, ale tak­
że poważne przekroczenie uchwały VI Zjazdu. Uzyskany w 
ostatnich latach postęp społeczno ekonomiczny nie ma prece­
densu w całym trzydziestoleciu. Mimo to podejmujemy dziś 
nowy, ambitny program. Jest to zadanie trudne i odpowie­
dzialne, ale słuszne. Nie powinniśmy poprzestać na mniejszym, 
musimy sięgnąć po wieksze Mamy wciąż dużo pilnych i nieza­
spokojonych potrzeb. Wiele rodzin ludzi nracy boryka się 
z trudnościami. Wcale nie uważamy, że podwyższając najniż­
sze piece do 1200 zł i renty o 130 zł osiągnęliśmy już wszy­
stko. Mamv pełną świadomość jak dużo jeszcze przed nami 
do zrobienia Obecnie czyn>my to. na cn nas w aktualnej sy­
tuacji stać. Powinniśmy wvkorzystać każda możliwość polep­
szania sytuacji materialnej ludzi pracy i przyspieszania re­
alizacji naszych celów społecznych. Powinno bvć nasza am­
bicja dokonanie znacznego postęnu w tei dziedzinie właśnie 
w’ roku trzydziestolecia Polski Ludowej Ku temu zmierzamy 
przez decyzje obecnego Plenum KC.

Mamy podstawy, aby oczekiwać, iż przyspieszenie progra­
mu społecznego spotka się z żywym i pozytywnym oddźwię­
kiem w klasie robotniczej, u wszystkich ludzi pracy, i wy­
zwali nowe zasoby ich aktywności i inicjatywy, stając się 
źródłem dalszego wzrostu dynamiki gospodarczej. Zadecydu­
je o tym przede wszystkim praca naszej partii, skuteczność 
działania każdej instancji i organizacji partyjnej, postawa każ­
dego członka partii.

Decyzje dzisiejszego Plenum otwierają szerokie możliwości 
dalszego przyspieszenia społeczno-ekonomicznego rozwoju 
kraju i umacniania siły politycznej naszej partii. Od nas za­
leży przekształcenie tych możliwości w rzeczywistość. Jestem 
przekonany, że nasza partia sprosta temu zadaniu, że swą bo­
jową aktywnością sprawi, iż rok trzydziestolecia naszej oj­
czyzny przybliży naród w decydujący sposób do urzeczywi­
stnienia wszystkich zamierzeń które nakreśliliśmy w uchwa­
łach VI Zjazdu i które z całą konsekwencją wcielamy w ży­
cie.

Kukurydza. Zea mays, z 
rodziny traw: pochodzi 
z Ameryki Środkowej. 

Cenna roślina jadalna, (jarzy­
na, kasza, ziarno, mąka) i prze 
myślowa (krochmal, cukier, spi 
rytus) oraz pastewna (słoma, 
ziarno, zielonka). Również je­
dno z cenniejszych zbóż.

Tyle encyklopedia.
Kukurydza zawiera wiele 

białka i po pewnym wzboga­
ceniu może stanowić paszę tre 
ściwą. Stwierdzono, że wartość 
jej suszu w tzw. jednostkach 
owsianych może osiągnąć taki 
wskaźnik jak sam owies. Zwła 
szcza przy światowej koniun­
kturze na białko, roślina ta po 
winna stać się jedną z najcen 
niejszych pasz dla naszego roi 
nictwa.

W Polsce, jak dotych­
czas największe doświad­
czenie w uprawie tej po­
żytecznej rośliny mają rolni­
cy województwa poznańskie­
go. W Wielkopo1sce kukurydza 
uprawiana jest na obszarze 
50 700 ha i jest to jedna niąta 
polskiego areału kukurydzy.

Dlaczego kukurydza?
W strukturze upraw naszego 
województwa stanowi ona 5,7 
procent areału.

Najlepiej w PGR
W PGR-ach kukurydza sta­

nowi w strukturze zasiewów 
13,4 procent, w spółdziel­
niach produkcyjnych 7 pro­
cent. Rolnicy indywidualni za 
ledwie 0,9 procent swojej zie­
mi ornej wysiewają kukury­
dzą.

Oczywiście, na taką sytuację 
wpływ ma przede wszystkim 
problem mechanizacji i nowo­
czesnej a^rotechniki, łatw’e’ 
dostępnej PGR (choć także spół 
dzielniom) niż rolnikom indy­
widualnym.

W PGR potrafiono uzyskać 
całkiem dobre plony kukury­
dzy Zaś rekordowe osiągnię­
cie Kombinatu PGR Maniecz­

ki (75 q ziarna z ha) dowodzi, 
że w warunkach glebowo- kii 
matycznych Wielkopolski mo­
żna też uprawiać tę roślinę z 
przeznaczeniem na ziarno.

Korzystnym zjawiskiem za­
obserwowanym w PGR jest 
rozwijająca się produkcja ku­
kurydzy na susz. Takie jej 
przeznaczenie daje możliwość 
wykorzystania całej masy ro­
śliny na paszę. Tutaj jednak 
rozpiętości w plonie są zna­
czne, bo wahają się w grani­
cach od 61 do 142 q.

Kultura uprawy
Naukowcy (dęc. dr Jan Bo- 

janowski przewodniczący po­
wołanego w kraju Zespołu do 
spraw Har • i uprawy Ku­
kurydzy oraz doc. dr Andrzej 
Dubas, zajmujący się proble­
mem kukurydzy w Wielkopol 

sce) podkreślają, że trzeba na 
dal uczyć rolników uprawiać 
kukurydzę. Hodowcy, jak na 
razie, popełniają jeszcze zbyt 
wiele błędów. Uprawa kuku­
rydzy jest bowiem opłacalna 
pod warunkiem, że zapewni 
się jej właściwą pielęgnację?

Jakie błędy najczęściej przy 
darzają się rolnikom? Zbyt pó 
źno wysiewają kukurydzę po 
plonach ozimych. Wtedy zbiór 
kukurydzy nadaje się jedynie 
na kiszonki. Tak było na przy 
kład w roku ubie^Wm w 
których PGR, gdzie około 
2 000 ha kukurydzy wysiano 
po 20 maja.

Rolnik, decydując się na u- 
prawę kukurydzy „na ziarno”, 
„na silos”, „na susz” itp., musi 
do każdej z tych upraw dobrać 
odpowiednią odmianę kukury 
dz.y i zastosować inną agrote- 
chnikę. I o tym trzeba wie­

dzieć przed przystąpieniem do 
uprawy.

Właśnie dobór odmian sta­
nowi trudność przy uprawie 
kukurydzy z tego m. in. powo 
du, że większość materiału do 
wysiewu ifnportujemy z ZSRR, 
Bułgarii, Rumunii, Węgier, 
Francji, a często rolnicy nie 
wiedzą, którą odmianę dosta­
ną w danym roku.

Naukowcy są zgodni, że naj 
lepsze odmiany kukurydzy, to 
mieszańce francuskie, które 
mają plenność około 10 pro­
cent większą od polskich. War 
to tutaj przypomnieć, że za 
wyhodowanie nowego mieszań 
ca kukurydzy IHR 262 280, 
wcześnie dojrzewającej, dr. Zy 
pmuntowi Królikowskiemu z 
Zakładu Doświadczalnego Ho 
dowli Roślin i Aklimatyzacji 
w Smolicach, pow. Krotoszyn, 
premier Piotr Jaroszewicz przy 
znał w ubr. tytuł Mistrza Te­
chniki Polskiej.

Mimo że cennych importo­
wanych mieszańców w kraju 
nadal brakuje, rolnicy zbyt 
szczodrze wysiewają dostarczo 

ną kukurydzę. Stwierdzono, 
że przeciętnie wysiewa się u 
nas na jeden hektar 74 kg ku- 
kurydzy, a z powodzeniem wy 
starczyłoby 45 kg lub nawet 
— co stwierdzono w Manie­
czkach — mniej. W tym roku 
w Kombinacie Manieczki przy 
wysiewie na ziarno stosowana 
będzie norma 25 k^ha, na susz 
30 kg, a na silos 35 kg/ha.

Uzyskiwanie dobrej obsady 
kolb i woskowej dojrzałości 
kukurydzy w pierwszej deka­
dzie września gwarantuje nie 
tylko odpowiednie odmiany ku 
kurydzy. Konieczne jest też do 
siarczenie odmian do odpo­
wiednich rejonów uprawo­
wych, zastosowanie odpowie­
dniego nawożenia oraz herbi­
cydów. W ubiegłvm roku na 1 
ha stosowano już około 2,3 kg 
berbicytów. Okazało się je­
dnak, że jeszcze 5 procent plan 
tacji spryskano wówczas

Dokończenie na str. 4
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Koncert jakich molo
Sidney Harth należy do nie­

licznej grupy tych laurea­
tów Międzynarodowego 

Konkursu Skrzypcowego im. Hen­
ryko Wieniawskiego, o których 
pamięta się z calq pewnością. 
Nie trzeba go więc przedsta­
wiać. Do Poznania — miasta, w 
którym zdobył konkursowe „świa 
dectwo wybitności” - przybył 
teraz w otoczce sławy, gdyż i do 
nas docierały echa jego licz­
nych, światowych sukcesów.

W piętek, 18 stycznia, Harth 
wystąpił przed poznańską publi­
cznością na koncercie symfoni­
cznym, prowadzonym przez rumuń 
skiego dyrygenta łona Baciu i 
przedstawił Koncert skrzypcowy 
Arama Chaczaturiana. Wykona­
niem tym artysta potwierdził swą 
wysoką klasę. Trudno wymienić 
wszystkie atuty amerykańskiego 
skrzypka. Są one zresztą bez­
sporne, świadczące o wszech­
stronności wirtuoza. Natomiast 
w koncepcji odtwórczej dzieła za 
brakło mi pewnych elementów 
typowych dla tej na wskroś ar­
meńskiej muzyki. Wprawdzie 
wstępne motywy I i III części Kon 
certu zawierały właściwy ładu­
nek energii i szorstkość zabar- 
v/'enia, ale jednocześnie odczu­
łem brak owego, dzikiego nieco, 
tanecznego pulsu. Także szero­
kie, rozlewne frazy lirycznych par 
tii zostały zagrane przez Hartha 
niezwykle pięknym, nośnym dźwię 
kiem, ale zarazem jednostajnie

W minioną niedzielę zakoń 
czyły tegoroczną kampa 

nię ostatnie dwie cukrownie 
— w Gnieźnie i Zbiersku. 
Obecnie wszystkie przystąpi­
ły do prac remontowych a 
Kościan i Szamotuły do przer 
wanych robót modernizacyj­
nych. Modernizacji poddane 
też będą wszystkie punkty od 
bioru buraków. Kosztem dzie 
siątków milionów złotych za­
instalowane zostaną nowe wa 
gi, dźwigi i ładowarki, a nadto 
radzieckie „kompleksy” do 
automatycznego wyładunku 

przyczep. Wszystko to uspraw 
ni i przyspieszy odbiór surow 
ca od plantatora.

Pomyślnie przebiega kon­
traktacja buraka na rok bie­
żący. Zakontraktowano już 
areał 66 000 ha na zaplanowa 
nych 77 000 ha buraków. Przo 
dują w tym Szamotuły i Wita 
szyce. Oczekuje się przekro­
czenia zaplanowanego areału, 
czemu sprzyjają nowe pod­
wyższone o 16 zł ceny za suro 

Dyskusyjne kluby filmowe

Miłośnicy dobrego kina
ajzwyklejszą formą spot 
kania z filmem jest, o- 
czywiście, pójście do ki­

na lub włączenie w odpowied 
nim czasie telewizora. Wielu 
sympatyków dziesiątej mu­
zy wybiera jednak ambitniej­
szą drogę „filmowej eduka­
cji”, zrzeszając sie w dysku­
syjnych klubach filmowych. 
Już od 18 lat działają one we 
wszystkich środowiskach: ro­
botniczych, młodzieżowych, stu 
denckich, artystycznych. Dzię­
ki staraniom ZSMW filmowe 
kluby dyskusyjne powstają 
również w środowisku wiej­
skim (najwięcej jest ich w 
województwie białostockim). 
Federacja Dyskusyjnych Klu­
bów Filmowych rozpoczęła 
rok 1974 majac 40 tysięcy 
członków w 360 klubach.

W województwie poznań­
skim. działa 27 dyskusyjnych 
klubów* filmowych, maia one 
ponad 5 000 członków. W Po­
znaniu spośród 9 istniejących 
tu DKF-ów najdłuższą historię 
maja „Kamera” (w* „Muzie”) 
i „Fantom” (w „Kosmosie”). 

HUMOR I SATYRA

słodkim. Dzięki temu Koncert 
Chaczaturiana przybrał zbyt 
ugrzecznioną i wygładzoną po­
stać, co muzyce wyrosłej z fol­
kloru powiązanego z różnymi prze 
jawami kultur azjatyckich, na do 
bte wyjść nie mogło.

Rzecz jasna, że ów niedosyt to­
warzyszący mi przy słuchaniu tej 
przesyconej specyficzną egzotyką 
muzyki, w niczym nie umniejsza 
doskonałości skrzypka, który gra 
r.ymi na bis dwoma Kaprysami: 
Paganiniego i Bacewiczówny, 
utrwalił jeszcze podziw dla swych 
rozległych umiejętności.

Dużej satysfakcji artystycznej 
dostarczył mi również dyrygent, 
lon Baciu zapoznał poznańską 
publiczność z Koncertem na 
orkiestrę smyczkową. Skompono­
wał go w roku 1951 Sigismund 
Joduta, rumuński twórca starszej 
generacji. Zaletą Koncertu jest 
ciekawy materiał tematyczny, za 
czerpnięty z muzyki ludowej, 
zwartość kompozycyjna i przy­
jemne brzmienie, uformowane na 
tradycyjnych wzorach. Daleki 
Jest więc od nowatorskich po­
szukiwań, o czym godzi się 
wspomnieć w mieście „Poznań­
skich Wiosen Muzycznych”.

Najlepszą okazję do ukazania 
mistrzostwa dyrygenta dała koń­
cząca wieczór III Symfonia F-dur 
op. 90 Jana Brahmsa. Nie anali­
zując znakomitego rzemiosła 
łona Baciu, warto wskazać na 
urzekającą prostotę, przejawia-

W Wielkopolsce dobiegła końca 
kampania cukrownicza

Pomyślny przebieg kontraktacji buraka
wiec. Da to spore korzyści roi 
nikom, sięgające kwoty 240 
min. zł.

Dobre zbiory zapewnią 
zwiększone dostawy plennych 
odmian buraka (zajmą one 
dwie trzecie całej powierzchni 
uprawowej), a roboty siewne i 
pielęgnacyjne usprawni się 
siewnikami jednopunktowy- 
mi. Oblicza się, że wysiew 
jednokiełkowych nasion wraz 
ze środkami chwastobójczymi 
przy użyciu jednopunktowych 
siewmików, zmniejszy nakład 
pracy o 70 procent.

Przygotowując się do nowej 
kampanii mvśli sie o usnraw 

Aktywną działalność prowadzą 
także „Kinematograf-75” oraz 
młodzieżowy DKF przy Pała­
cu Kultury.

Ciekawe formy klubowych 
spotkań z filmem proponują 
swym członkom DKF-y „Rum 
cajs” w Wągrowcu i „Pro­
myk” w Rawiczu. Do wyróż­
niających się należy też „Gwa 
rek” przy Domu Kultury Za­
głębia Konińskiego „Gw’arek” 
jest jednym z najstarszych 
DKF-ów w Wielkopolsce, jego 
historia zaczęła się w roku 
1963. W środowisku wiej­
skim działają dwa kluby: przy 
kombinacie PGR w Gołań- 
czy, pow. Wągrowiec oraz w 
Słupi Wielkiej, pow. Środa 
(DKF „Odmiana”).

Dyskusyjne kluby filmowe 
tworzone są także przy zakła 
dach pracy (np. „Hipolit” w Za 
kładach H. Cegielski) lub przez 
członków organizacji młodzie­
żowych (do takich należą 
ZMS-owskie kluby „Zbyszek” 
w' Grodzisku, „Pegazik” w Ple 
szewie).

Sympatycy DKF-ów ogląda 
ją i dyskutują zarówno filmy 
przeznaczone dla klubów jak 
i pozycje z repertuaru kin stu 
oyinych, wiele też filmów po­
znają przed oficjalną ich pre­
mierą. W DKF-ach odbywają 
się także „powtórki” najwy­
bitniejszych filmów polskich 
i obcych, a to głównie ze 
względu na młodzież, która za 
wiązuje wciąż nowe kluby 
(interesująco zapowiada się 
na przykład działalność mię­
dzyszkolnego DKF-u w Cho­
dzieży). Młodzi widzowie wca 
le nic zamierzają być bierny- 
/mi i bezkrytycznymi „ogląda­
czami” filmów — chcą umieć 
je wartościować i uczyć się 
na prawdziwych dziełach sztu
ki filmowej, (kos)

jąco się zarówno w jego techni­
ce manualnej, jak interpretacji. 
Baciu odtworzył Symfonię Brahm­
sa możliwie jak najwierniej, bez 
śladów osobistej ingerencji w 
zamysł wielkiego twórcy. Nie prze 
ładował utworu nawet odrobiną 
wybujałej, ekstatycznej ekspresji. 
A jednak nie było to wykonanie 
nacechowane chłodnym obiekty- 
wizmem. Baciu osiągnął tutaj ten 
rodzaj szlachetnej wyrazowości. 
jaki wypływa z połączenia pie­
tyzmu dla dzieła z intelektual­
nym dystansem artysty wobec od­
twarzanej przez siebie muzyki. 
Byłe to dużej miary wydarze­
nie na poznańskiej estradzie.

Tak więc cały piątkowy koń­
ce: l symfoniczny charakteryzo­
wał się wysokiego lotu wyko­
nawstwem. Zawdzięczamy to nie 
ty!ko wybitnemu soliście i nie­
przeciętnej indywidualności dy­
rygenta, ale w równym stopniu 
także orkiestrze. Tym razem 
nasi filharmonicy grali jak anio­
ły. Sam lon Baciu wyróżnił pierw 
szego waltornistę, fagocistę, fle­
cistę, klarnecistów i puzonistów, 
dziękując im przed publicznością 
za dobrą współpracę. Tym samym 
dyrygent uprzedził mój zamiar 
złożenia całej orkiestrze z tego 
miejsca gratulacji za bezbłędne 
wykonanie wszystkich pozycji pro 
gromu i piękne frazowanie. Niech 
Wam skrzydła rosną w górę!
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nieniach bez większych nakła 
dów inwestycyjnych. Jednym 
z nich będzie stosowana — do 
tychczas tylko w Witaszycach 
— metoda magazynowania 
zgęszczonego soku. Wprowa- 
dzona zostanie ona w Gosty­
niu, Kościanie, Miejskiej Gór 
ce i Gnieźnie; pozwala na skro 
cenie okresu kampanii oraz 
zaoszczędzenie znacznych ilości 
cukru traconego dotąd w bu­
rakach magazynowanych w 
pryzmach.

Nowością w wielkopolskim 
przemyśle cukrowniczym bę­
dzie podjęcie produkcji mniej 
skomplikowanych maszyn jak 
np. urządzenia do wychwyty­
wania kamieni, chwastów i 

innych zanieczyszczeń. Produ­
kować je będzie Opalenica 
oraz w mniejszym zakresie 
— Środa i Szamotuły, (za)

Dlaczego kukurydza?
Dokończenie ze str. 3 

środkami niezalecanymi. Zna­
komicie zdał też w ubr. egza­
min specjalny odstraszający 
repelent, preparat przeciwrko 
dzikom, którego próbną partię 
zakupiliśmy w NRF.

Do uprawy kukurydzy nie­
zbędny jest ponadto odpowie­
dni sprzęt: siewnik punkto­
wy, kosiarko-sieczkarnia, si- 
loso-kombajn, urządzenia su- 
szarnicze. Te urządzenia za­
pewniają m. in. optimum gę­
stości siewru, szybki zbiór i prze 
rób.

Ile w tym roku?
PGR zamierzają przeznaczyć 

w tym roku pod uprawę ku­
kurydzy 34 629 ha gruntów. 
Przy pomocy 220 radzieckich 
kombajnów, którymi dysponu 
ią PGR-y, można będzie ze­
brać kukurydzę z tego areału 
w ciągu 20 dni.

Wielkopolskie rolnicze spół­
dzielnie produkcyjne zamierza 
ią wysiać w tym roku kuku­
rydzę na powierzchni 8 000 ha 
(w roku 1975 już 10 000 ha). 
Będzie to głównie kukurydza 
z/ przeznaczeniem na susz. O- 
1/ecnie spółdzielnie dysponują 
zaledwie jedną suszarnią, w 
niedalekiej przyszłości mają 
:ch mieć 5 — w perspektywie 
12.

Trudno tylko przewidzieć, 
■zy zwiększy się areał kukury 
izy uprawianej przez rolni­

ków indywidualnych. Tutaj 
rszystko będzie zależało od 
■'rozumienia zalet rośliny, od 
^sfaw odpowiednich mieszań 
bw do wysiewu oraz pomocy 
w sprzęcie i poradzie facho­
wej.

MAREK PRZYBYLSKI

Początek sezonu
ISończy się okres względnego zastoju w sporcie. Po 
f\, zimowej przerwie grają już siatkarki, mamy za so­

bą pierwszą kolejkę spotkań w ekstraklasie koszyka­
rek. Ta właśnie dyscyplina dominowała w Poznaniu w 
minioną sobotę i niedzielę.

W sali przy ul. Chwiałkowskiego stawił się komplet pu­
bliczności, aby być świadkami rywalizacji Lecha i Wisły, 
drużyn kandydujących do czołowych lokat w tabeli. Trud­
no ukrywać, że poznanianki swą postawą sprawiły zawód 
sympatykom kolejarskiego zespołu. Nie najlepsza postawa 
w pierwszym meczu pozwalała sądzić, że jest to może 
przejściowy kryzys formy. Niestety, również w niedzielę 
leciutki zawiodły i mimo obiecującego początku opuściły 
parkiet pokonane. Nie sprawdziły się więc życzenia kibi­
ców pragnących widzieć swój zespól zawsze w glorii zwy­
cięstwa. Nam jednak nadal wydaje się, że koszykarki Le­
cha stać na znacznie więcej. Sprawą trenerów jest, aby to 
przeświadczenie stało się rzeczywistością.

Również derby koszykarek Olimpii i AZS-u przyniosły 
nieoczekiwany rezultat. Dwukrotne zwycięstwo akademi- 
czek to w aktualnej sytuacji kadrowej tej drużyny, suk­
ces znaczny. Zespól AZS-u wzniósł się na wyżyny umie­
jętności, jak zresztą w każdym spotkaniu z rywalkami. 
Natomiast gwardzistki wystawiły sobie nie najlepszą cen­
zurkę. Zespól o dobrych warunkach, nieźle wyszkolony, 
dysponujący wartościowymi rezerwami, znalazł się nie­
spodziewanie nisko w ligowej hierarchii.

Co prawda sympatycy koszykarek pocieszają się, że jest 
to dopiero początek rundy — nie nastraja on jednak opty­
mistycznie.

Znacznie przyjemniejsze wieści otrzymaliśmy natomiast 
ze świata. Głównie są one zasługą wspaniałej postawy 
młodych łyżwiarzy, którzy na mistrzostwach świata upla- 
soroali się w gronie najlepszych. Osiem medali — cztery 
złote, trzy srebrne i jeden brązowy — takim dorobkiem 
nie może pochwalić się żadna z dyscyplin zimowych. Mło­
dzi łyżwiarze stali się autorami dużej miary sensacji — 
dodajmy, popartej wieloletnią pracą. Erwina Ryś wywodzi 
się przecież z Olimpii Elbląg, miejscowości mającej w 
sportach zimorcych niewielkie tradycje. Łyżwiarze spra­
wili, że początek tegorocznego sezonu na arenach mię­
dzynarodowych był bardzo udany, miejmy nadzieję, że za 
ich przykładem pójdą także przedstawiciele innych dys­
cyplin.

BOGDAN ZDANOWSKI

Udany występ
Piecha i Jancarza
Bardzo dobrze spisują się dwaj 

polscy żużlowcy Zenon Piech i Ed 
ward Jancarz na zainaugurowa­
nym w Nowej Zelandii cyklu za­
wodów międzynarodowych z udzią 
lem reprezentantów7: gospodarzy, 
Anglii, Szwecji i Polski.

W miejscowości Palmerston ro­
zegrano wyścig parami, w którym 
triumfowała mieszana para Ed-( 
ward Jancarz (Polska) i Robin Ad 
Kngton (Nowa Zelandia) — 15 pkt. 
Jancarz wygrał 3 wyścigi, a w jed 
nym miał upadek. Drugie miejsce 
zajęła para Zenon Piech (Polska) 
i Bill Andrew (Newa Zelandia) — 
1'' pkt.

W kryterium indywidualnym zwy 
ciężył Zenon Piech.

Mistrzowie olimpijscy w koszy, 
kówce — reprezentanci ZSRR prze 
grali już drugi swój mecz w Bra­
zylii. W Campinas pod Sao Paulo 
Brazylia pokonała ZSRR 75:72 
39:38, (66:66. W normalnym czasie 
gry goście mogli rozstrzygnąć 
mecz na swą korzyść, ale w koń­
cówce przestrzelili dwa rzuty wol­
ne.

W bułgarskiej miejscowości Wiel 
kie Tyrnowo odbył się międzyna­
rodowy bieg przełajowy z udzia­
łem 350 zawodniczek 1 zay/odni- 
ków z Bułgarii, CSRS, NRD, Pol­
ski, i Rumunii. Wśród seniorek w 
biegu na 2000 m 22-letnia Bronisła 
wa Doborzyńska ustanowiła re­
kord trasy rezultatem 7.00,4. Dru­
gie miejsce wywalczyła Renata 
Pentlinowska (Polska). W biegu 
juniorek najszybszą okazała się 
Agnieszka Duplicka.

Tylko przez rundę piłkarze Ju- 
Ventusu Turyn dzielili miejsce li­
dera z Lazio. W 14 kolejce spo­
tkań Juventus przegrał we Flo­
rencji 0:2, natomiast Lazio wygra 
lo na wyjeżdzie z Foggią 1:0.

W kolejnym slalomie specjal­
nym, zaliczanym do punktacji 
narciarskiego Pucharu Świata, w 
Adelboden (Szwajcaria), triumfo­
wał obrońca trofeum Włoch Gu- 
stavo Thosni. (ob)

Zwycięstwo hokeistów Grunwaldu 
— . - _ ________

Wysoki poziom halowych 
mistrzostw Polski

W niedzielę zakończono w Opolu finałowe rozgrywki halowych 
mistrzostw Polski w hokeju na trawie. Przyniosły one niespodzie­
wane zwycięstwo hokeistom WKS-u Grunwald, którzy w pojedyn­
ku o pierwsze miejsce pokonali obrońców tytułu — zespół War­
ty 7:6. W normalnym czasie spotkanie zakończyło się wynikiem 
nierozstrzygniętym 5:5.

Zespół wojskowych pokonał na 
drodze do finału Siemianowiczan 
kę 6:5 i Lecha 5:4. Drugie miej­
sce i tytuł wicemistrzowski przy 
padł w udziale zesnołowi Warty, 
a trzecie Siemianowiczance, która 
pokonała w decydującym meczu 
siódemkę Lecha.

Nie obyło się także bez niespo­
dzianek. Należy do nich zaliczyć 
postawę rewelacji mistrzostw — 
KS-u Cieszyn, poko.nali oni m. in. 
drużynę AZS-u Katowice 3:2. Bar 
dzo dobrze spisywali się też dru- 
goligowcy, zespół wrocławskiego 
Semafora.

Najlepszym strzelcem turnieju 
został J. Czajka z Warty, mając 
na swym koncie 20 bramek. 14 ra 
zy na listę strzelców wpisał się 
Sitek z Grunwaldu.

Tegoroczny turniej stał na znacz 
nie wyższym poziomie niż rozgry 
wane w latach poprzednich. Czo­
łowe drużyny wystąpiły w swych 
najsilniejszych składach, co świad 
czy, że impreza przyjęła się, sta­
nowiąc Interesujący przegląd czo­
łówki u progu sezonu.

Na podstawie wyników w tur- 
lieju wytypowano kadrę przewi­
dzianą na czekające hokeistów w 
niedługim czasie tournee zagra­
niczne, no Indiach i Nowej Ze­
landii. Znalazło się w niej także 
siedmiu zawodników Grunwaldu.

Warto dodać, że zespół wojsko­
wych opiera sie głównie na włas 
nych wychowankach, co świadczy 
o dobrej pracy szkoleniowej klu­
bu. Pierwszą drużynę prowadzi

Sukces strzelców
Grunwaldu

Duży sukces odnieśli reprezen­
tanci poznańskiego Grunwaldu, 
nodczas odbytych niedawno w 
Warszawie, indywidualnych mi­
strzostw Polski w strzelaniu z bro 
ni pneumatycznej. W strzelaniu 
z nistoletu bezkonkurencyjny oka 
"ał się Paweł Małek, wynikiem 
38G pkt. zdobywając dla wojsko­
wych tytuł mistrzowski. Mistrzo­
stwo w strzelaniu z karabinka wy 
walczył również Piotr Wolny, zwy 
ciężając wynikiem 387 nkt. W tej 
samej konkurencji nieźle'' spisały 
się także panie. Wśród juniorek 
Małgorzata Wachowiak z rezulta­
tem 371 pkt. znalazła się na miej 
scu V, a w grupie seniorek, Wan 
da Pancewicz z wynikiem 378 pkt. 
była VI. (zb)

Tabele ® Tabele
KOSZYKÓWKA KOBIET

/ I T IG A
Ą21S T ub. — AZS-W-wa 
Polonia — Spójnia 
T ech — Wisła 
Olimpia — AZS P-ń 
* KS — Włókniarz
l. I KS
2. Wisła
3. Spójnia
4. T ech
5. AZS W-wa
6. Polonia
7. AZS P-ń
8. OEmpia
s. Ars T.ub’in

10. Włókniarz 

53:69 i G2:69 
91:51 i 69:83 
55:71 i 60:70 
74:76 i 63:80 
84:56 i 76:58

20 36 1416—1184 
24 35 1541—1149 
20 33 1471—1347
20 32 1418—1258
20 3? 12 no—J241 
20 30 1376—1249 
20 30 1316—1357 
20 28 130°—1472
20 ’.3 1074—1558 
20 20 1,35—1337

trener Tadeusz Adamski, a jego 
podopieczni na półmetku rozgry­
wek w ekstraklasie zajmują czwar 
tą lokatę, (zb)

Kolejna runda 
turnieju drużyn 

szkolnych
W decydującą fazę wszedł roz­

grywany na Bogdance turniej ho 
keja na lodzie drużyn szkolnych. 
Z ponad dwudziestu zespołów, któ 
re wystartowały w rozgrywkach, 
pozostali już tylko najlepsi.

Wczoraj rozegrano kolejną tu­
rę spotkań ćwierćfinałowych. W 
pierwszym meczu zmierzyły się 
zespoły Eskadry i WKS-u Grun­
wald. Spotkanie zakończyło się 
zwycięstwem Eskadry 3:2 (1:1, 1:0, 
1:1). Dla zwycięzców bramki zdp 
byli: Mielnik, Zarzycki i Krysz- 
czyński. Dla pokonanych Merlin- 
ger i Motylewski.

Mecz zespołów szkół podstawo­
wych nr 97 i 69 przyniósł zwy­
cięstwo szkole nr 69 stosunkiem 
6:2 (2:2, 0:2, 0:2). Eramki dla zwy 
cięzców zdobyli: Gogulski — 3, 
Steinke — 2 i Pieczyński 1. W 
drużynie pokonanych na listę 
strzelców wpisali się Paweł i W il 
czak.

Wyrównany pojedynek stoczyły 
zesnoły Szkoły Podstawowej nr 49 
i osiedlowa drużyna z Grunwaldu. 
Lepszym był zespół osiedlowy, 
zwyciężając 4:2 (1:1, 1:1 i 2:0). W 
tym meczu zwycięskie bramki sta­
ły sńę udziałem Adamowicza. Dzie 
kana — 2 i Sieradzkiego. Dla po­
konanych bramki uzyskali Wal- 
kowiak i Józefiak.

Zwycięzcy tych spotkań awanso 
wali do półfinałów, (zb)

Szybowcowe mistrzostwa świata

Polacy odrabiają straty
Nie mają dnia odpoczynku uczestnicy odbywających się w Waike- 

rie szybowcowych inistrzostw świata. W poniedziałek, mimo wyraź­
nego pogorszenia się pogody, organizatorzy wyznaczyli kolejną, 7 
konkurencję.

Rywalizacja w obu klasach przy­
niosła kolejne niespodzianki, a co 
za tym idzie przetasowania w ogól 
nej klasyfikacji, warunki termi­
czne były na trasę słabe, /tuż 
przed metą zanikły zupełnie./Wie 
lu doskonałym pilotom nie udało 
się dolecieć do mety, a inni uzy­
skali bardzo słabe przeciętne pręd 
kcści. Największą porażkę ponieśli 
tyrancuzi. Fagot, który w niedzie-i 
Ig wygrał trójkąt 707 km i zajmo­
wał drugie miejsce, muptał lądo­
wać przed Waikerie. Lider klasy 
standard — Mercier uzyskał nato­
miast dopiero 19 czas dnia, ale za­
chował swą pierwszą pozycję, jed 
nak już z minimalną przewagą 
nad konkurentami.

Przypadek czy niedopatrzenie?

Proces przeciwko 
działaczom

W Bielsku-Białej rozpoczął się 
proces przeciwko czterem działa­
czom narciarskim: Leonowi S., 
Ludwikowi W., Karolowi F. 1 Sta­
nisławowi M., którym prokuratura 
zarzuca w akcie oskarżenia, że nie 
dopełnili obowiązków przewidzia­
nych regulaminem PZN przy or­
ganizacji mistrzostw Śląska junio- 
i< w (30 stycznia 1971 r.) W czasie 
rozgrywanego tam biegu zjazdowe 
go poniosła śmierć 15-letnia Urszu 
la Szkodziak z bielskiego BETS.

Po odczytaniu aktu oskarżenia z 
artykułu 152 KK (o nieumyślne spo 
wodowanie śmierci człowieka), 
sad przystąpił do przesłuchania 
pierwszych oskarżonych. Nie przy 
znali się oni do stawianych im za­
rzutów. Zeznający jako pierwszy 
leon S., pełniący w tych zawo­
dach funkcję delegata techniczne 
go, zaprzeczył jakoby niewłaściwe 
ustawienie bramki było przyczyną 
uderzenia w niezabezpieczone drze 
wo, w wyniku którego nastąpiła 
śmierć.

Jego zdaniem, był to bieg zjaz­
dowy tylko z nazwy a praktycznie 
rozegrano slalom — gigant (na tra 
sie długości 1000 metrów przy róż­
nicy wzniesień 230 m ustawiono 25 
bramek). Trasa r.ie była trudna a 
dowód — to udane przejazdy in­
nych zawodniczek. Trasę wytyczo 
no prawidłowo. Śmierć Szkodziak 
byłe, wyłącznie nieszczęśliwym wy 
padkiem. Dlaczego jednak nazwa­
no konkurencję biegiem zjazdo­
wym? Leon S. oświadczył, że cho­
dziło wyłąc^pie o ułatwienie mło­
dzieży zdobycia klas sportowych 
w tej konkurencji. Odmienna jest 
jednak opinia biegłego, do której 
ustosunkuje się sąd w toku proce­
su. Proces jest b. trudny.

Bardzo dobrze natomiast spisali 
się dwaj Polacy. Henryk Pozniak 
(kl. otwarta) wywalczył drugie 
miejsce, przegrywając jedynie z 
prowadzącym w klasyfikacji Ame 
rykaninem Moffatem. Franciszek 
Kępka (kl. standard) był znów 
wśród najlepszych, zajmując 5 
miejsce. Według nieoficjalnych da 
nych Kępka awansował o jedną 
pozycję i zajmuje po 7 konkuren 
cjach 5 miejsce.

W klasie standard 7 konkuren­
cję wygrał — podobnie jak i 6 — 
rewelacyjnie spisujący się w ostat 
nich dniach Holender Teunisse, 
przed Hiszpanem de Borbon.

Miejsca pozostałych dwóch Po­
laków nie są jeszcze znane, (ob)Str. 4 - GŁOS - 22 I 1974
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Praca Nauka mienię na l.TO m. Oferty • Samochody 
------- :-------------------------------- ' „Prasa”, Grinnwaóde8ra- 18 | ---------------- s------------ <—■— 

dla 17®i3g.Przyjmę zaraz ślusarza — 
spawacza elektrycznego. 
Warsztat, Obozowa 4.

18255g
Kroju wyuczę. Zgłaszać 
zaraz — 23 Lutego 7 m. 1.

17944g
Potrzebny zaraz na stałe, 
pracownik do gospodar­
stwa rolnego. Knychała, 
Zakrzewo 8, 63-311 Sarno-
nowa. 147n

Lekcje wyrównowczo - u- 
trwalające pod kierun­
kiem doświadczonych pe­
dagogów (matematyka, ję 
zyk polski — klasa VIII, 
maturzyści, inni). Mielżyń 
skiego 19 m. 24. Zgłosze­
nia: godz. 19—20. 15848g

Tańców uczę. Mickiewicza
27 m. 7a. 16228g

Kupno @ Sprzedaż
Kupię bony PKO. Telefon 
723-48, po godz. 16.

17846g

100 kur niosek, rocznik 
1973 leghorn lub krzyżów 
ka —' kupię. Piechowiak, 
63-230 witaszyce, tel. Ja-

i Żuk A09 nowy, sprzedam. 
I Gniezno, Młodzieży Pol- 
' skiej 38, tel. 16-78, Roman
Szuber. 154p

Pan pracujący, ntyacy 
się, pjjntie poszukuje nie- 
kr^ującegó pokoju. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
18 dla 171183g.

Pracownicy poszukiwani Przetargi

rocin 309. 140p

Sprzedam obrączki złote, 
pr. 585. Kopciuszki 6 (przy 
lotnisku). 18011g

| Sprzedam tanio samochód 
j Moskwicz 403, stan b. do­
bry. Szulc, Nowa Wieś 
k. Wronek, ul. Szamotul­

ska 16. U7p

Szczecin nowe, dtuże

Doświetlaną rozsadę po­
midorów Rewermun, Eu- 
rocross, BB, Potentat, V 
548 — sprzedam, 1—20 lu­
tego. Jakubowski, Jasień 
42, 64-000 Kościan.

149p

' Sprzedam przyczepę baga 
żową do Warszawy. Dzier 
żyńskiego 150 (podwórze).

17957g

Tapety, listwy, farby su­
che, olejne, emulsyjne, la 
kiery oraz podręczny 
sprzęt malarski — poleca 
sklep przy ul. św. Woj-

Warszawę 224, sprzedam 
— 38.000 zł. Parking, Libel 
ta, przy mcście. 18059g
Sprzedam Skodę 1011, w 
dobrym stanie. Janusze- 
wice nr 23, poczta Grano­
wo 64-350, pow. Nowy To 
myśl. 151p

O Lokale

' mieszkalnie M-2 — zamie­
nię na podobne bufo więk­
sze w Poznaniu.. Andrzej 
Jankowski, Dachowa 13, 
63-122 poczta Gądki, pow. 
Snem. ITlWg

Małżeństwo z dzieckiem, 
członkowie spółdzielni — 
wynajmie pokój z kuch­
nią, na okres 2 la.t. Ofer­
ty „Prasa”, GrumwaMBka 
19 dla HT3VTg.

© Nieruchomości
Sprzedam dom jednoro-

Ośrodek Badawczo-Rozwojowy Pojazdów Szyno 
wych w Poznaniu, przyjmie do pracy zaraz z 
terenu m. Poznania i pow. poznańskiego:

— Kierownika Działu Inwestycji
— inżynierów mechaników na stanowiska 

konstruktorów
— inżyniera budownictwa z uprawnieniami 

do nadzoru robót budowlanych wg 
art. 362,

— techników mechaników
— inspektora bhp i p.poż.
Warunki płacy i pracy do omówienia w 

Dziale Kadr i Szkolenia, po nadesłaniu szcze­
gółowego życiorysu pod adresem OBRPS Poz-

Obwodowy Urząd Pocztowo - Teletwmsunlta- 
cy jny — ogłasza

a)

b)

PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie następujących robót:  
remontowo - budowlanych:
— instalacji wodno-kanalizacyjnej
— centralnego ogrzewania
— instalacji elektrycznej 
— modernizacji wnętrza 
budowy pawilonu telekomunikacyjnego • 
kubaturze 1.100 mł — w branżach jak wy­
żej — w budynku i na posesji położonej w 
Kostrzynie Wlkp. przy ul. Dworcowej nr 11.

ciecha 8. 690-K1

Przyjmę na pokój, płatne 
rok z góry. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
18291g.

Przyjmę studentkę na 
wspólmy pokój, uli. Słowa 
ckiego. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 18 dla 17264g

dzinny, 3 pokoje, 
(parter), góra 2 
kuchnia, woda, 
Swarzędz, ul. M. 
4.

kuchnia 
pokoje, 
światło. 
Buczka 

17301g

Sprzedam parcele 3332 m*. 
Tarnowo Podgórne. Po­
znań, Matejki 7 m. 14, 
godz. 15—18. 18158g

nań, ul. Dzierżyńskiego 231/239. 912-K1

doc. dr habiL

PAWEŁ OLEJNICZAK 
wieloletni i aktywny ezłonek 

Polskiego Towarzystwa Akustycznego.

Dnia £0 stycznia 1974 r. zmarł w wieku 
80 lat nasz najdroższy mąż, ojciec, dzia­
dek i pradziadek

CZESŁAW SMICHURSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o go­

dzinie 13 z kaplicy cmentarnej w Kostrzy­
nie Wlkp.

rodzina
Jarocin, Poznań, Kraków, Ostrów.

18283g

W smutku pogrążona 
rodzina

18264g

Dnia 11 stycznia 1974 roku zmarł nagle

Dnia 19 stycznia 1974 r. zmarł długoletni 
pracownik Służby Zdrowia powiatu szamo­
tulskiego

Dnia 20 stycznia 1974 r. zmarł w wieku 
66 lat po ciężkich cierpieniach, ukochany 
mąż, ojciec, dziadzio

TADEUSZ CHARŁAMPOWICZ 
mgr filologii polskiej UJ, 

długoletni profesor szkoły średniej, były 
zastępca dyrektora, wychowawca wielu 
pokoleń młodzieży, odznaczony Złotym 
Krzyżem Zasługi oraz Medalem 10-lecia 
PRL.

Pogrzeb odbędzie się 23 bm. o godz. 15 
na cmentarzu w Jarocinie, 

o czym zawiadamia w głębokim smutku 
pogrążona

' Zguby Różne
Zgubiono prawo jazdy, 

i dowód rejestracyjny sa- 
i moch. koncesję 36-15 PF, 
dowód taksomierza, na na 

[ zwisko Kazimierz Wrćblel 
i Zbąszyń, pl. Wolności 9. 
• 143p
Zgubiono książeczkę cze­
ladniczą w rzemiośle bu­
dowlanym spec, murar- 
stwo, wydaną dnia 27. VII 
1967 r. nr 77941 przez Izbę 
Rzemieślniczą w Poznaniu 
na nazwisko Zygmunt 

i Wiśniewski, Wągrowiec.
162p

Zaginęła suczka foksterier 
— okolica Marcelińskiej. 
Wiadomość: Zbąszyńska 
3. 18215g
Garaż kupię lub wydzier­
żawię, (Jeżyce okolica Pol 
nej — Przybyszewskiego).

Usługi małarSkte. Telefon
67-40-46. 17316g
Bezpyłowe cyklinowanie 
parkietów, malowanych 
podłóg — lakierowanie. 
Warsztat: tel. 67-11-24.

18301g

Posiadam sSeleip w ruchli­
wym punkcie Poznam ia. 
Ocze<knjiję propozycji. Tel. 
746-67, godz. 18—31.

171186 g
Pranie bielizny 3
dniach. Cybulskiego 16.

18099g
Kożuchy, płaszcze, kurt­
ki, zamszowe odnawiam, 
skórzane farbuję. 27 Gru-
dnia 5. 17847g

Tel. 466-19. 150p

Wykonuje siatkę ogrodze­
niową, ogrodzenia, bramy, 
kraty oraz wszelkie pra­
ce ślusarskie. Dzierżyń­
skiego 150 (podwórze).

17958g

Termin wykonania robót ad pkt.
a) rozpoczęcie w I kw. 1974 r. — ukończenie 

do 31. grudnia 1974 r.
b) rozpoczęcie w II kw. 1974 r. — ukończenie 

do 30 września 1974 r.
Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielnie pracy, organizacje 
społeczne, osoby fizyczne i przedsiębiorstwa 
nieuspołecznione.

Oferty należy składać w zamkniętych koper- 
| tach z napisem „Oferta na roboty remontowe” 
— w Obwodowym Urzędzie Pocztowo-Teleko- 
munikacyjnym Śrem — plac 20 Października 41 
— pokój 23, w terminie 14 dni po ogłoszeniu 
przetargu — w godz. od 8 do 15.

W biurze tym można zapoznać się z doku­
mentacją projektowo - kosztorysową.

Przetarg odbędzie się w Obwodowym Urzę­
dzie Pocztowo - Telekomunikacyjnym, pokój 
23, w dniu szesnastym po ogłoszeniu o godz. 11.

Obwodowy Urząd Pocztowo - Telekomunika­
cyjny Śrem, zastrzega sobie prawo dowolnego 
wyboru oferenta lub unieważnienia przetargu
bez podania przyczyny. 105-K2

tW dniu 19 stycznia 1974 r. zmarł w
Bogu kochany ojciec, teść i dziadek, 

przeżywszy lat 71

KAZIMIERZ AMBROSIUS

as

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy 
głębokiego współczucia.

Oddział Poznański PTA
18231g

dr med. MICHAŁ SITOWSKI
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi.

Dnia 18 stycznia 1974 roku zmarł

lek. med.
ZYGMUNT MIKOŁAJCZAK 

specjalista psychiatra 
długoletni, zasłużony pracownik Stacji Po­
gotowia Ratunkowego m. Poznania. 

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia 
składają: 
Dyrekcja, Rada Zakładowa, pracownicy 

Stacji Pogotowia Ratunkowego
m. Poznania.

Dnia 19 stycznia 1974 r. zmarł po krót­
kiej chorobie nasz najdroższy mąż, ojciec, 
szwagier, zięć i wujek

JÓZEF MARSULA
Pogrzeb odbędzie się w dniu 23 bm. 

o godz. 11 na cmentarzu junikowskim, 
o czym zawiadamiają w smutku 

pogrążone

kuDmat°stycznia 1974 roku ™ar! w

żona z dziećmi i rodzina
Poznań, ul. Dzierżyńskiego 63. 18270g

Strapione 
siostry i rodzina 

18268g

z PARESKICH
ELŻBIETY KOKOSZYNSKIEJ

Pogrzeb odbędzie się w dniu 22 bm. 
o godz. 14.15 z kaplicy cmentarza na Juni- 
kowie.

Z głębokim żalem zawiadamiamy 
o śmierci naszej najdroższej siostry i cio­
ci, śp.

18251g

Zona z dziećmi i rodziną

Września, ul. Głogowska 21.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 23 bm. o go­
dzinie 15.30 na cmentarzu we Wrześni.

synowe, wnuki i rodzina
18336g

JAKUB JANICKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o go­

dzinie 11.30 na cmentarzu górczyńskim, 
o czym zawiadamiają w smutku 

pogrążone

Pogrzeb odbył się we wtorek, 22 stycznia 
1974 r. o godzinie 15 na cmentarzu komu­
nalnym w Poznaniu, na Sołaczu przy uli­
cy Lutyckiej.

Koło Terenowego
Polskiego Towarzystwa Lekarskiego 

w Szamotułach
Urząd Powiatowy

Wydział Zdrowia i Opieki Społecznej 
w Szamotułach.

158-K2

tDnia 19 stycznia 1974 r. zmarł w wie­
ku 96 lat nasz ukochany teść, dziadek, 

pradziadek i wujek, śp.

tDnia 20 stycznia 1974 r. zmarł w wieku 
lat 60 po długotrwałej chorobie mój 

ukochany mąż, nasz ojciec, teść i dziadek, 
śp.

MACIEJ FRYDRYCHOWICZ
mgr praw

18297g

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o go­
dzinie 13.30 na cmentarzu przy ul. Poznań­
skiej w Swarzędzu.

W smutku pogrążona 
rodzina

Swarzędz, ul. Wielka Rybacka 3.
18287g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 19 stycznia 1974 r. zmarła opa­

trzona Sakramentami św., przeżywszy lat 
88 nasza najdroższa mamusia, teściowa, 
babunia, prababunia i siostra, śp.

STANISŁAWA KRUPĄ
z domu BŁOTNA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 
23 bm. o godz. 9.50 z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie.

W smutku pogrążona

tW dniu 19 stycznia 1974 r. zmarła po 
długich cierpieniach, opatrzona Sakra­

mentami św., nasza ukochana siostra, 
szwagierka, ciocia i kuzynka

Poznań, ul. Grunwaldzka 20a m. 4.
______________________________18290g

MARIA iWITTE
z domu BOHN

Pogrzeb odbędzie się w środę, 23 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu Poznań — Winia-
ry.
Poznań — Koszalin. 18333g

tW dniu 19 stycznia 1974 r. zmarł opa­
trzony Sakramentami św., nasz naj­

droższy mąż, ojciec, teść i dziadek, prze­
żywszy lat 69, śp.

STEFAN WĘGRZAK
emerytowany leśniczy

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 
23 bm. o godz. 10.25 na cmentarzu junikow- 
skim.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 21 stycznia 1974 r. odeszła od nas 

na zawsze nasza niezastąpiona matka, bab­
cia i siostra, śp.

JADWIGA
DROBINSKA - SZAFRAŃSKA

z domu SĄGAJŁŁO
b. więźniarka obozu koncentracyjnego w 

Ravensbruck, 
odznaczona Odznaką Grunwaldzką.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia ■ 
23 bm. o godz. 14.50 na cmentarzu juni­
kowskim.

Synowie z żonami, wnuki, brat 
i rodzina 5

18359g

Miączynek, Poznań, Szczecin. 18285g

tDnia 20 stycznia 1974 r. zmarła, opa­
trzona Sakramentami św., moja uko­

chana matka, teściowa, babcia i siostra, 
przeżywszy lat 77, śp.

KAZIMIERA SKRZYPIŃSKA
z domu ZENKER

tow. TADEUSZ 
CHARŁAMPOWICZ 
mgr filologii polskiej, 

emerytowany profesor szkoły średniej, 
były zastępca dyrekt -a Liceum Ogólno­
kształcącego im. T. Kościuszki w Jarocinie, 
38-letni pedagog tejże szkoły, ceniony 
i szanowany nestor grona pedagogicznego, 
długoletni wychowawca i przyjaciel wie­
lu pokoleń młodzieży, nauczyciel wybit­
nych adeptów sztuki żywego słowa, wy­
trawny pedagog, prawy i godny naślado­
wania człowiek, aktywista Komitetu Po­
wiatowego PZPP, oddany działacz związ­
kowy, prelegent TWP, odznaczony Złotym 
krzyżem £asługi oraz Medalem 10-lecia 
PRL.

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 stycznia br. 
o godz. 15 na cmentarzu komunalnym w 
Jarocinie.

tDnia 20 stycznia 1974 r. zmarła po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzona 

Sakramentami św., nasza ukochana matka, 
teściowa, babcia, siostra, szwagierka i cio­
cia, przeżywszy lat 83, śp.

tDnia 20 stycznia 1974 r. zmarła po dłu­
giej i ciężkiej chorobie nasza kochana 

ciocia w 82 roku życia

JÓZEFA TOMASZEWSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 23 

bm. o godz. 12.30 na cmentarzu junikow­
skim.

W głębokim smutku pogrążone 
bratanice

Poznań, ul. Sienkiewicza 7 m. 3.
Z 18352g

Pogrzeb odbędzie się 23 stycznia br. o go­
dzinie 14 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni 
syn, synowa, wnuczka, wnuk 

i rodzina
Poznań, ul. św. Szczepana 10,

ul. Opolska 17. 18326g

TERESA PIOTROWSKA
z domu MADEŁA

tDnia 19 stycznia 1974 r. zmarł po krót­
kich cierpieniach nasz ukochany mąż, 

ojciec, teść, dziadek, przeżywszy lat 64, śp.

tZ wielkim bólem zawiadamiamy, że 
dnia 19 stycznia 1974 r. przeżywszy 

64 lata zakończył swoje pracowite i pełne 
poświęcenia życie, opatrzony Sakramenta­
mi św., nasz najdroższy mąż, ojciec, syn, 
brat, teść i troskliwy dziadek, śp.

Wyrazy żalu i głębokiego współczucia 
Rodzinie składają

Dyrekcja, Rada Pedagogiczna, POP, 
Młodzież, Komitet Rodzicielski

Liceum Ogólnokształcącego 
im. T. Kościuszki w Jarocinie 

oraz Zakład Opiekuńczy „Jarkon”. 
___  ____________________ 18288g

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o go­
dzinie 14.30 z domu żałoby w Stęszewie, 
ul. Kosickiego 1.

W smutku pogrążeni 
córka, syn, synowa i wnuki 

18329g

tW dniu 20 stycznia 1974 r. odszedł od 
nas nagle, po pełnym poświęcenia ży­

ciu mój najukochańszy mąż i najwspanial­
szy przyjaciel oraz nasz najdroższy i nigdy 
niezapomniany tatuś, brat, szwagier i wu­
jek, przeżywszy 57 lat, śp.

EMIL KLUCEK
Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o go­

dzinie 13.05 na cmentarzu junikowskim.
Pogrążeni w wielkim smutku, żegnamy 

Tego, który był dla nas ostoją i wzorem 
prawego człowieka.

Zona z synami i rodzina
Poznań, Os. Kosmonautów 7 m. 71.
___ 1835Ig

dr med. MICHAŁ SITOWSKI
JÓZEF KRAJEWSKI

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o go­
dzinie 15 na cmentarzu parafii św. Jana 
Yianney przy ul. Lutyckiej w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o go­
dzinie 14.30 na cmentarzu górczyńskim.

Strapione
żona z dziećmi i rodzina

W smutku pogrążona
rodzina

Szamotuły, Gdańsk - Oliwa.

Poznań, ul. Matejki 46 m. 8, 
Września, Berlin. 18316g

18293g

tW dniu 20 stycznia 1974 r. po długich 
i ciężkich cierpieniach zmarła, opa­

trzona Sakramentami św., nasza najuko­
chańsza i nigdy niezapomniana mama, teś­
ciowa, babcia, prababcia i ciocia, przeżyw­
szy lat 95, śp.

Dnia 9 stycznia 1974 r. odszedł od nas na 
zawsze nasz drogi mąż, ojciec, teść i dzia­
dek, przeżywszy lat 52

ZYGMUNT GRZESIAK
długoletni nauczyciel i kierownik szkoły.

BARBARA KOZŁOWSKA
z domu ŁAKOMA

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o go­
dzinie 11.10 na cmentarzu górczyńskim

W nieutulonym żalu pogrążona
rodzina

Poznań, ul. Fabryczna 30 m. 6.
18311g

Pogrzeb odbył się 12 bm. o godz. 14 w 
Chodzieży.

Tą drogą Tym, którzy odprowadzali w 
ostatniej drodze Zmarłego oraz udzielili 
pomocy w organizowaniu pogrzebu składa

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE
rodzina
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STYCZEŃ
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Wtorek

A nastaze-go 
Wincentego

TEATRY

Projekt budżetu miasta

i

Słońce: 7.34—16.00

OPERA — g. 19 „Carmen”.
MUZYCZNY — g. 19 „Paganini”.
FOLSKI — g. 19 „Zemsta”.
NOWY — g. 15 „Chłopcy z Placu 

Broni”.
MARCINEK — g. 17 „Czy Pacy- 

dło to Straszydło”.

KINA

KDF MUZA — g. 14 „Na samym 
dnie” (USA 18 1.), g. 16, 18 „Nie­
szczęścia Alfreda” (franc. 16 1.), g. 
20 DKF „Kamera” seans zamknię
ty.

DKF PAŁACOWE 
prezy noworoczne, 
żegnanie z filmem 
16 1.).

APOLLO — g. 10.

g. 19
g. 16 Im-

Po-
,,Start” (belg.

12.30 15, 17.30,
20 „Albatros” (franc. 16 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Prawo gwałtu” (USA 16 1.).

GONG — g. 10 seans zamknięty, 
g. 12, 16 „Mrowisko” (węg. 16 1.), 
g. 18, 20 .„Gangsterski walc”
(franc. 18 1.).

GRUNWALD — 
się żeni” (franc. 
„Zbrodniarka czy

g. 17 „Żandarm 
11 1.), g. 19.30 
ofiara” (jap. 18

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30, 
18, 20.15 „Układ” (USA 18 1.).

KOSMOS — R. 17, 19.30 „Pawa-
na dla zmęczonego” (jap. 16

MALTA g. 15.45,
.Śmiech w ciemności'
MINIATURKA g.

18, 
(ang. 
15 30,

19.30 „Śmierć na zakręcie” 
14 1.).

20.15
18 1.).
17.30.

(NRO

OLIMPIA — g. 14 „2901 Odyseja 
kosmiczna” (USA 16 1.).

OSIEDLE g. 16, 19
sek” (czes. 11 1.).

PANCERNIAK — g. 
i,Staroświecki dramat”

„Gruba-

17.30, 
(radź.

20
14

PRZYJAŹŃ — nieczynne.
RIALTO — g. 10, 12, 14, 16, 18, 

,Godzina szczytu” (poi. 16 1.)
RUSAŁKA (Swarzędz) g.

20

19.30 „Nocny kowboj” (USA 18 1.).
SCALA — nieczynne.
TĘCZA — g. 17, 19.30 „Arabeska” 

(ang. 14 1.).
WARTA _ g. 10. 14, „W pustyni 

i w puszczy” (poi. 7 1.), g. 18 DKF 
Dyskurs „Synowa”, g. 20 „S&rafi- 
no” (fr.-wł. 16 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
nieczynne.

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30, 18. 
20 15 ..Komandosi” (włos. 16 1.).

WRZOS (Luboń) - 
szeryfa” (NRD 14

WRZOS (Mosina)
POTOPLA STIKON

g. 18 „Błąr!

nieczynne.
g. 13-

„Białowieża” — „Wyścig Pokoju 
cz. III — „Kaukaz”.

DYŻURY 2
S7PITAT F: interna, f-ii-urgi? 

ogólna, okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodych 7: laryngologia 
— ul. Przybyszewskiego 49: nsy- 
cbiatria — ul. Szpitalna 29'33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po- 
^na«ia (ul. Chelmońs’riego 20): wy-
patlki uliczne, tel 999: za-
chorowania i lżejsze wvpadki. tel 
66-00-66

Centralne Ośrodek Informacji 
Medycznej Służbv Zdrowia w Po- 
znnniu — tel S^o-m

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 672-4’ 4 — 
g. 9—21 (w noce nagłe wvpadki).

Telefon zaufania 586-87

Apteki: Dzierżyńskiego 319 Dą­
browskiego 140/142 Głogowska 
107/109 Główna 53. Mickiewicza 22. 
Mazowiecka 1? Kórnicka 24. Sło-
wiańska 78 (dyżury
no-ne), Marcinkowskiego 11 (cała 
dcbe).

RADIO

Niezgodnie z harmonogramem
bo szybciej

Według projektu zbiorczego budżetu na potrzeby miasta 
przewiduje się wydać w tym roku — 3 191 min. zł. Kwota 
niebagatelna, zważywszy, że w 1973 r. na ten cel przezna­
czono 2 521 min. zł. Wzrost więc — w stosunku do planowa­
nego ubiegłorocznego budżetu — wynosi 26,6 proc.
Nie tylko jednak znacznie 

zwiększona kwota jest charak 
terystyczna dla projektu bud­
żetu, lecz przede wszystkim 
jej podział. Najwięcej bowiem 
środków zagwarantowano na 
wydatki bieżące — 2 001 min. 
zł., a zatem na zaspokojenie 
najpilniejszych potrzeb so- 
cjalno-kulturalnych, oświaty, 
służby zdrowia oraz w zakre­
sie świadczeń społecznych. 
Warto przypomnieć, że w mi­
nionym roku na te same za­
dania zaplanowano kwotę o 
307 min. zł mniejszą.

Korzystniejszą sytuację fi­
nansową mają zatem w tym 
.'oku m. in. placówki lecznic­
twa otwartego i zamkniętego, 
na których wydatki przewi­
dziano o 148 min. zł więcej, 
niż w 1973 r. Dzięki temu zwię 
kszono środki na utrzymanie 
np. szpitali miejskich. Popra- 
wiłv się w nich normy żywie-

Podziękoiuanie 
z Wrocławia

Mieszkaniec Wrocławia, Zyg 
munt Bednarski musiał pilnie 
zawiadomić swą córką, przeby 
wającą w Poznaniu, że powin 
na natychmiast wródić do pra 
:y. Nawet telegram byłby tu 
.'■byt wolnym środkiem komu­
nikowania się. Wobec tego po 
'tanowił spróbować innej dro 
gi. Zatelefonował do poznań­
skiej MO z prośbą o pomoc. 
Rezultat — córka stawiła się 
na czas we Wrocławiu.

Opisawszy nam to w liście, 
ego autor poprosił „Głos” o 
srzekazanie na łamach serde- 
'znego podziękowania funkcjo 
wriuszowi MO, który 4 bm. 

3 godz. 19 dyżurował przy te- 
'efonie nr 997. Niniejszym to 
'‘~ynimy. (z)

niowe i leczenia oraz wzrosły 
wydatki rzeczowe, przypada­
jące na 1 oddział (o 317 zł).

Większymi środkami dyspo­
nują także placówki oświato­
we. W szkołach podstawowych 
np. na utrzymanie 1 oddziału 
wydatki rzeczowe podwyższo­
no o 693 zł. Jeśli więc szkoła 
dysponuje 20 oddziałami, to 
suma dodatkowa na konserwa 
cję, bieżące remonty, utrzyma 
nie czystości, wyposażenie itp. 
wcale nie jest mała.

Lepiej też w tym roku przed 
stawia się sprawa kapitalnych 
remontów szkół, obiektów słu 
żby zdrowia itp. Na ten cel 
przewidziano 612 min. zł, a 
więc o 223 min. zł więcej, niż 
w roku ubiegłym. Istnieje 
więc szansa zapewnienia lep­
szych warunków tym placów­
kom, zwłaszcza starym, które 
wymagają modernizacji.

Projektowane środki, zwią­
zane z utrzymaniem w należy 
tym stanie zieleni, oraz z o- 
czyszczaniem miasta, konserwa 
cją i bieżącymi remontami 
ulic, gwarantują również po­
prawę w tym zakresie. Ogó­
łem na te zadania przewidzia 
no 100 min. zł. Natomiast na 
rozwój czynów społecznych, 
które w większości dotyczą 
przecież także porządkowania 
i upiększania miasta, przezna

dawanie pieniędzy, jak również 
przestrzeganie zasad należytej 
gospodarności. Chodzi o to, aby 
ani jedna złotówka nie została 
zmarnowana, a wszystkie przy 
niosły miastu rzeczowe efekty.

Projekt budżetu i planu spo 
łeczno-gospodarczego na ten 
rok omawiany jest obecnie 
przez radnych w poszczegól­
nych komisjach. Sprawy te 
będą także przedmiotem naj­
bliższej sesji Rady Narodowej 
Poznania. (a)

Czy błyskawiczna wymiana tanków do 
sklej Spółdzielni Mleczarskiej się uda? 
można w ciągu około stu godz‘n wybrnąć
dług dokumentacji przewidziana
Pytania te skłoniły nas do 

odwiedzin miejsca akcji. Nie­
dziela, wieczór, godzina 22. 
Według ściśle opracowanych 
harmonogramów, na terenie 
zakładu powinno być gwarno 
i „gorąco”. Tymczasem cisza.
Dźwigi nieczynne stoją z 
ku.

— Co się stało? pytamy 
niących dyżur inżyniera

bo­

ja-

mleka w Poznań- 
Czy rzeczywiście 
pracę, któ-a we-

na 
FO 
ga

jest na cztery tygodnie?
Kaczorowskiego i główne- 
projektanta oraz technclo- 
tej całej operacji Ryszarda

Zdzisława Sośnicka w Operze
Zwolennicy talentu Zdzisla- 

wy Sośnickiej doczekali 
się Wreszcie jej recitalu w ro­
dzinnym mieście. Okazja była 
wyjątkowa - do licznej kolekcji 
nagród piosenkarka dołączyła
jeszcze jedno trofeum „Złotą
piytę". Odbyły się dwa koncerty 
(„Estrada” mogła otrzymać do 
dyspozycji Operę tylko w ponie­
działek), ale tych, którzy pragnę­
liby usłyszeć i zobaczyć Zdzisła- 
wę Sośnicką wystarczyłoby do za­
pełnienia widowni na kilku spek 
taklach. „Estrada” pragnie więc 
powtórzyć recitale piosenkarki 
pod koniec lutego.

I nic dziwnego. Była to jedna 
z lepszych imprez estradowych,

cza się 25 min. zł.
Po raz pierwszy 

jekcie budżetu 
większe środki na

Stare taksomierze
też w pro- 
zapewniono 
utrzymanie

i rozwój placówek kultural­
nych (m. in. teatry, Pałac Kul 
tury i biblioteki). W 1973 r. 
dysponowano 93 min. zł, w tym 
roku — 113,7 min. zł.

Z projektu budżetu wynika, 
że większość środków służyć 
ma dalszej poprawie warun­
ków socjalno-bytowych mie­
szkańców. Dlatego konieczne 
jest racjonalne i celowe wy-

nowe taryfy
Od wczoraj obowiązuje 

całym kraju nowa taryfa
w

Zaginął chłopiec

taksówkach osobowych i baga 
żowych. Opłata za przejazd 
taksówką osobową wynosi o- 
becnie: 5,50 zł za pierwszy ki­
lometr i 3,40 zł za każdy na­
stępny. (Dotychczas w Pozna­
niu 4,50 i 2,70 zł), Cena wna- 
jęcia taksówki bagażowej zo­
stała ustalona na 12 zł za pier 
wszy i 6 zł za każdy następny 
kilometr. (Dotychczas 10 i 5 zł), 
zł).

przedstawionych w ostatnim cza 
se. Główny ciężar spoczywał 
oczywiście na bohaterce wieczo­
ru, która i tym razem nie zawio- 
alo.

Nie będą powtarzał superla- 
t/wćw, które wyraziłem o sztuce 
wokalnej i interpretacji pani Zdzi 
sławy nie dalej, jak w niedziel­
nym wydaniu „Głosu”. Powiem 
tylko, że poznańska piosenkarka 
rozwinęła swoje umiejętności w 
stosunku do tych, które zapre­
zentowała na „Złotej płycie".

Podczas wczorajszego koncer­
tu błysnęła również talentem es­
tradowym, stwarzając wraz z 
aktorami Kabaretu „Tey” — Ze­
nonem Laskowikiem i Krzyszto­
fem Jaślarem znakomity program 
typu „show". Duża w tym także 
zasługa reżyserującego koncert 
Stefana Mroczkowskiego oraz... 
sceny operowej, której wyposa­
żenie stwarza możliwość robie­
nia takich programów. Wczoraj 
oklaskiwaliśmy Zdzisławę Sośni- 
cką i wzdychaliśmy za teatrem 
estradowym, (ako)

Karnawałowy

PROGRAM I: 8.10 Mel. siedmiu
stolic; 8.35 
rywkowy;
9.30 Radio 
Gra Jimy 
operetek:

Olsztyński koncert roz 
9.05 Muzyka rozrywk.; 
Praga prezentuje" 9.45 
Smith; 10.08 Walce z 
10.30 .Pamiętnik z

trzech mórz i jednego oceanu
pow.
Trąbką i saksofon:

S. Stawińskiego; 10.40
Non ston

polskich melodii" 11.30 Konc. prz*"*
hejnałem: 12 20 Zimowa 
muzyczna: 13 Piosenki z
Powstania Stvcznioweęo: 
kompozytorskiej teki Cole

podrób 
okresu 
13.30 Z

re: 11.05 „Z Mazowszem no świe- 
etę”: 14.35 Mel. dla żołnierzy;
15.10 Muzyczny omnibus: 15.35 Dwa 
oblicza gwiazd: 16.10 Z nolskiej 
fonoteki: 16.35 Mel. z Kraju Rad;
17 Radiokurier: 17.20 ..Rytmostop”: 
17.40 Leksekon polskiej piosenki: 
18 Muzyka i Aktualności: 18.25 Ra 
diowa kronika muzyczna: 19.15 
Karnawałowe rytn’y: 19.45 Klient 
nasz partner; 20 „Technoloeia 
pracy umysłowej” — an4. II pt.: 
„Słucham i patrzę”; 20.20 Interser 
wis; 21 „Sztuka zewienia”: 21.15 
Barok dla wszystkich: 22.15 Rcri 
tal wieczoru — Melanie: 22.30 Stu 
dio nowości; 23.10 „Jam session”; 
0.10 Koncert żeczeń od Polonii za
granicznej: 0.30 Program 
Zielonej Góry”.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7.
12.05. 15, 16. 19 . 22 , 23 , 24,

nocny

8, 9. 10,

PROGRAM II: 8.35
mieszkania i co dalej...1 
kl. IV Lic. (jęz. polski' 
potrzebna, literaturo”:

Klucze do
7; 9 Dla
: ..Jesteś 
9.30 Spie-

Dnia 10 bm. o- 
koło godziny 13.45 
wyszedł z domu 
i do chwili obec­
nej nie powrócił 
czteroletni chło­
piec Piotr Kłak 
(syn Stanisława 1 
Felicji) urodzony
9. 05. 1969 
Poznaniu, zam.
Poznań, ul. Staro 
łęcka 206.

Rysopis: wiek z 
wyglądu 6 lat, 
wzrostu 120 cm,

włosy jasno- 
blond, postać wysmukła, twarz okrą 
gła, czoło wysokie, oczy ciemno- 
brąz, nos średni, szeroki, uszy małe 
trójkątne, lekko odstające, uzębie­
nie pełne, znak szczególny — blizna 
w okolicy kostki lewej nogi; libra 
ny: na głowie czapeczka koloru

wych spodni, jedne z anilany ko­
loru granatowego, pocerowane na 
kolanach niebieską wełną. Drugie 
spodnie od dresu koloru granato­
wego, granatowe rajtuzy wełnia­
ne, białą podkoszulkę i zimową 
podkoszulkę z rękawkami koloru 
beżowego, białe kalesonki. Na no 
gach buty typu kozaczki na mi- 
krogumie koloru brązowego.

Osoby, które mogą udzielić ja­
kichkolwiek informacji, związa­
nych z ustaleniem miejsca pobytu 
Piotra Kłaka, proszone są o skon­
taktowanie się z Komendą Miej­
ską MO w Poznaniu, pl. Wolności 
16 pokój 308, telefon 41-27-06, lub 
41-28-16, względnie z najbliższą jed 
nostką MO. (na)

Wysokość opłaty za przejazd 
określa zawsze taksometr. Zro 
zumiałe jest, że nie można w 
ciągu krótkiego czasu zmienić 
lub przerobić mechanizmów 
wszystkich taksometrów, aby 
obliczały taryfę według no­
wych stawek. Przez najbliże 
miesiące zegary taksówkowe 
nadal będą wystukiwać stare 
ceny, a kierowca dokona usta 
lenia nowej ceny, przy pomo­
cy specjalnej tabeli przelicze­
niowej. Wszyscy taksówkarze 
zostali zaopatrzeni w takie ta 
bele i pouczeni, jak mają z 
nich korzystać; są oni na żą­
danie zobowiązani przedsta­
wić pasażerowi tabelę przeli-

niebieskiego z anilany, na 
miał płaszczyk granatowy z 
nierzem z beżowego misia, 
er czerwony w białe paski,

sobie 
koł- 
swe- 
czer-

woną bluzkę w nikłe granatowo- 
białe paseczki, dwie pary granato

Zniekształcono nazwisko
W notatce „Głosu” z 18 bm. pt. 

„Konkurs młodych sprzedawców” 
zniekształcono nazwisko jednej ze 
zwyciężczyń konkursu. Brzmi ono 
Hanka Arning. Przepraszamy.

czeniową 
opłatą.

Taryfa 
tychczas,

z wyszczególnioną

nocna, tak jak do- 
jest o 50 proc, wyż-

sza. Opłata za oczekiwanie na 
pasażera, który wynajął ta­
ksówkę, wynosi 30 zł za godzi 
nę postoju (dawniej 24 zł).

(tt)

13.35 „Tęcza i pioruny' aud.
w oprać, i interpretacji H. Łado- 
•za; 14 Więcej, lepiej, taniej; 14.15 
Tu Radio Moskwa; 14.35 Recital 
fortepianowy K. Gierżoda; 15 Pro

E. Mrawiński; 16.45 Nasz rok 74;
17.05 „Koniec projektu Arka” — 
pow.; 17.15 Mój magnetofon; 17.40

gram dla dziewcząt chłonców;
15.40 Zagadki muzyczne: 16 Wypo 
czynek i turystyka: 17.25 Audycja 
aktualna: 17.40 z cyklu: ..Posta­
wy i działanie”: 17.50 „Radio- 
express”; 18.05 Z dziejów historii 
muzyki: 18.40 „Drogi poznania”: 
19 Kwadrans jazzu; 19.15 I.ekcja 
jez. angielskiego; 19.30 „Skarby 
wawelskie” — mag. lit.-muzyczny: 
21 Nowiny i nowinki muzyczne; 
21.55 Rozmowy o wychowaniu;
22.05 Muzyka w teatrze: 22.30 Ka­
lejdoskop kulturalny: 23 Z twór­
czości kompoz. hiszp.; 23.40 Z 
twórczości Palestriny i Lassa.

WIADOMOŚCI: 3.30.
6.30. 7.30. 8.30, 
21.30, 23.30.

oblicza

11.30,
4.30,

13.30,
5.30,

18.30,

własny: 16.20
muzyki rozrywk.;

I.udzie i budynki; 
wają „Dżambłe”: 
wujemy piosenki; 
dla wszystkich;
elektryczna: 
śpiewanej:

19.05

18 Grają i śpię
18.10 Rozszyfro

18.30 Polityka
18.45 Fantazja
Tomik poezji

19.20 Książka tygodnia
— „...tu Felix Austria”; 19.35 Mu­
zyczna poczta UKF; 20 Dzieła i 
twórcy — Arcangelo Corelłi; 20.40 
lekcja jęz. niemieckiego; 20.55 
Przebój za przebojem; 21.25 Słyn-

ha — „Przygotowanie do egzami­
nu”; 15.50 — TV Technikum Rolni 
cze — „Uprawa roślin” — „Powtó 
rżenia i przygotowanie do egza­
minów”; 16.30 — Dziennik (kolor); 
16.40 — Dla dzieci — E. Burakow­
ska — „Dokąd iść”. Reż. I. So- 
bierajska; 17.05 — „Rodzina Dur- 
tolów” — odę. XVIII _ film se­
ryjny prod. francuskiej (kolor): 
17.35 — Dla młodzieży — „W bli­
skim planie”; 18 — Dla młodzie­
ży — „Uniwersytet 8 milionów'

ne mini
7,. Kogan

skrzypcowe
18.25

gra
Z cyklu

21.40 Na poboczu wiel-
dzie obecna”

waja Wrocławskie Skowronki Ra 
diowe: 9.40 Dla przedszkoli ..M-1 
dla Matvldv”: lo Książki, które na 
was cz»kaia; 10.30 Instrumentalne 
konc. barokowe: 11 ..Na szlaku” 
— opow. J. E. Kucharskiego z to-
mu ..Opowiadania turystyczne”:
1120 609 sekund dia nianiste 
hy Allena" 11.45 Od Tatr do 
tyku: 12.06 Od niesneczki do 
reczki; 12.20 Ze wsi i o wsi- 
Scenę zareczs"now<* w ope.

Bąi- 
nio/ 
12.35

19 Ogólnop. program stereofonicz­
ny.

PROGRAM III: 8.65 Mój magne 
tofon; 8.35 Słynne tria beatowe; 
9 „Koniec projektu A-ka” — pow. 
A. i H. Strugackich; 9.10 Muzyka 
z polskich filmów; 9.30 Nasz rok 
74: 9.45 Przypominamy Yves Mon 
'tanda; 10.04 Partity J. S. Bacha:

10.35 Dzień jak co dzień; 11.45 „Za 
mordowana królowa” — TH>W. M. 
Drnonar 12.20 Gra zespół Focus;

kiej polityki; 21.50 G. Verdi: „Tra 
viata”; 22.08 Gwiazda siedmiu wie 
czorów — Stephen Stllls; 22.15 
Powieść w wyd. dźw.: „Nagrody 
i odznaczenia” — W. Bilińskiego; 
22.45 Gra zespół Mongo Santama- 
,fia: 23 Recytuje Mieczysław Voit; 

/23.05 Georges Moustaki w „Bobi­
no”: 23.30 Koto — instrument jaz 
zowy; 23.50 Śpiewa Ella Fitzgeraid.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05. 15. 17, 19, 22.

,. Współzależności”; 18.45 ______
ka” — magazyn popularno-nauko­
wy (kolor ); 19.15 — Przypomina-
my, radzimy 19.20

13 Dla kl. HI 1 IV (wvch. muz.):
13.20 Mikrorecital Kati Kovacs;

12 25 Za 
lińskiej 
włoskiej

kierownicą: 
anterie: i

13 Na Kosza
15.10

piosenki- 15.30 Hej.
Klasycy

sokole! — ren.; 15.45 W kręgu jaz 
zu; 16.05 Ballady Melanie; 16.20 
Portrety stynnych uyryge tów —

% TELEWIZJA 1
PROGRAM I: 9.10 — Z serii: — 

„Strzały w Dodge City” — film 
pt. „J.enny” (kolor); io — Dia 
szkół — J. polski — kl. VI — Bo­
lesław Prus — „Anielka”; 10.30 — 
.,1 znów mam swój dom” — 
dokunr. film rumuński; 11.05 — 
Dla szkół — J. polski kl. III lic. —
I.uigi Pirandello — , 
się państwu zda je” 
Technikum Rolnicze

.Tak jest, jak
15.20 TV

tatcmaly-

Sybilę. Okazuje się, że cisza 
jest wynikiem... niezgodności 
z harmonogramem. Prące, prze 
widziane na niedzielę i noc z 
niedzieli na poniedzałek, wy­
konano już... w sobotę. Wszyst 
ke stare zbiorniki wymonto­
wano i wywieziono, a na ich 
miejscu stoją już nowe. Czte­
ry z nich pełne już są mleka. 
Dalsze w trakcie podłączania.

Tak sprawnego przebiegu 
działania nie spodziewał się 
nikt. Pełna mobilizacja ludzi 
pracujących na dwunastogo- 
dzinnych zmianach pozwoliła 
na znacznie szybsze przepro­
wadzenie remontu.

Słowa dużego uznania nale­
żą się też transportowcom. Od 
ich bowiem pracy zależało ter 
minowe zaopatrzenie miasta w 
mleko. Imponująca była ich
dyscyplina i pracowitość Z
satysfakcją informuje nas kie 
równik transportu Zdzisław 
Kuzemko. W warsztatach pra­
cowali po 16—18 godzin na 
dobę, a dla lepszego zabezpie­
czenia zadań przewozowych 
związanych z remontem zbiór 
ników w ciągu 7 dni napra­
wiono 18 pojazdów. YZyróżniła
się 
da

tu przede wszystkim bryga 
Stanisława Nowaka, (len)

Absolutorium
w padyplomawyn studium 

dla nauczycieli

nastrój w świetlicach 
na Ratajach

Drzwi domów kultury, świe 
tlić i różnych pracowni na osie 
dlu Rataje są zawsze otwarte 
dla dzieci i młodzieży. W tym 
miesiącu jednak Spółdzielnia 
Mieszkaniowa „Osiedle Mło­
dych” szczególnie serdecznie 
zaprasza młodych mieszkań­
ców, bowiem z okazji trwają­
cego karnawału przygotowała 
dodatkowe imprezy. Są nimi 
zabawy, baliki, konkursy ry­
sunkowe, literackie i zręcznoś 
ciowe. Jeden z balików np. od 
będzie się 22 bm. w Osiedlo­
wym Domu Kultury „Na skar 
pie” (Osiedle Piastowskie).

Przy okazji warto wspo­
mnieć, że podczas niedawno 
minionych ferii zimowych spół 
dzielnia zapewniła opiekę oko 
ło 1 300 dzieciom i młodzieży. 
Dla nich zorganizowano obo­
zy oraz rozmaite zajęcia w pla

Zakończył się piąty turnus 
podyplomowego Studium Wy­
chowania Obywatelskiego dla 
nauczycieli przy Instytucie 
Nauk Politycznych UAM w 
Poznaniu. 33 absolwentów —■ 
pedagogów z województw: po 
znańskiego, zielonogórskiego, 
koszalińskiego i szczecińskie­
go otrzymało w sobotę, pod­
czas uroczystości absolutoryj- 
nej w auli im. Lubrańskiego 
dyplomy wieńczące dwuletni 
okres nauki.

Absolwentką wyróżnioną, której 
jako pierwszej wręczył dyplom 
prorektor UAM — prof. dr Stani­
sław Michalski, była mgr Janina 
Kowalska z VII Liceum Ogólno­
kształcącego w Poznaniu; w jej in 
deksie widniały tylko oceny bar­
dzo dobre.

W okolicznościwym przemówie­
niu dyrektor INP prof. dr Stani­
sław Wykrętowicz podkreślił ro­
snące znaczenie kształcenia pody­
plomowego, zwłaszcza nauczycieli. 
Kolejna ich grupa wzbogaciła swo 
ją wiedzę, którą wykorzystywać 
będzie teraz w codziennej pracy 
pedagogicznej.

Warto dodać, że do tej pory stu 
dium ukończyło 212 osób. (wig)

cówkach kulturalno-społe-
cznych. Nie to jednak zasłu­
guje na szczególne podkreśle­
nie, lecz fakt, że po raz pier­
wszy spółdzielnia zapewniła 
wyżywienie tym dzieciom, któ 
re brały udział w zorganizo­
wanej formie wypoczynku. Ze 
śniadań i obiadów korzystało 
około 400 dzieci, w większości 
rodziców pracujących.

Inicjatywę spółdzielni na Ra 
fajach warto rozpowszechnić 
wśród wszysHuch organizato­
rów przyszłych akcji zimo­
wych. (a)

„Nauka wszę 
program pt. -

Dobranoc i
Dziennik (kolor); 20.15 — Z serii: —
.Strzały w Dodge City”

pt. „Jenny” (kolor)
.Świat i Polska” (kolor)
.Podróż w jedna strono'

— film
21.05 —

21.50 — 
— film

estradowy prod. TVP łvolor); 22.20 
— Dziennik (kolor); 22.35 — Wiad. 
sportowe.

.PROGRAM II: 17.30 — Świat w 
khmerze naszych reporterów (ko­
lor); 17.50 — I.ud-ie na/aki — nrof. 
Juliusz Aleksandrowicz: 18.20 — 
Z cyklu: — „Opowieści niezwy-
kle” ..Pieśń tryumfującej ni’»o 

film TVP (kolor : 18.45 k
Slim John — lekcja 14- 19.20 — 
branoć i Dziennik (kolor): 29 ul
Magazyn studencki; 20 45 
napali w saunie” — nięś

.Kto

fińskie: 21.15 — 24 godziny — (ko­
lor); 21.25 — Moda wczorai i dziś 
— „Karnawał”. Wystąpią: Eryk Li 
piński 1 Jerzy Antkowiak (kolor}; 
2i 55 — Snrechen Sie Deutsch — 
lekcja 12 (powt.),

Q Zaszczytne wyróżnienie spot 
kala poznański Wojewódzki Za­
kład Doskonalenia Zawodowego: 
za zasługi w dziedzinie, szkole­
nia został mu ,przyznany dyplom 
. medal pamiątkowy, wybity z 
okazji 200 rocznicy utworzenia 
Komisji Edukacji Narodowej. 
Wręczenia dyplorpu oraz mędalu 
dokonał Minister Oświaty i Wy­
chowania.

© Jubileusz 60-lecia pożycia 
małżeńskiego obchodzą pp. Sta- 
i’s‘awa i Jan Sokołowscy, za- 
nieszkali przy. ul. Starołęckiej 37. 
' bi'aci, którzy doczekali się 13 
wnuków i 10 prawnuków, liczą 
po 85 lat; są czytelnikami „Gło 
iu' od pierwszego numeru — re 
dakcja dołącza się do gratulacji 
i życzeń dalszych lat w zdrowiu.

(z)

Lokatorzy z domu przy ul.
Słowackiego 52 piszą o brudnej,
od lat nie odnawianej klatce scho
dowej, o 
nujących

• Na 
tuż przy

dziurach w bramie i, pa- 
tam nieporządkach.
ulicy Braterstwa Broni 
narożniku ul. Cieszków

skiego na Podolanach leży od 
września u^u roku stara zniszczo­
na szafa — zawalidroga dla prze­
chodniów.

• Od dłuższego czasu brak w 
sklepach kompotu z wiśni — syg­
nalizuje pani M. B.

• Zgłaszałam kilkakrotnie w 
Administracji Demów Mieszkal­
nych nr 1 przy ul. Kramarskiej 
3/5 sprawę zacieków w mieszka­
niu. Mimo ponawiania próśb, ad­
ministracja nic do tej pory nie 
zrobiła, a w pokoju ściany i su­
fit coraz bardziej mokre — pisza 
lokatorka Pelagia S. z budynku 
przy Starym Rynku 43/5.

M9 prosi świadków
8 bm. o godz. 6.55 na ul. Sło­

wiańskiej (na wysokości Przy­
chodni I ekarskiej) samochód „Sy­
rena” potrącił przekraczającą jezd 
nie kobietę, która na skutek teg® 
poniosła śmierć. Świadków wypad 
ku prosi się o zg’oszenie w Wy­
dziale Kontroli Ruchu Drogowego 
KM MO pr-»y pl. Wolności 16, pok. 
4 lub telefonicznie pod nr 412-618 
w godz. od 8—16. (na)

PRZYPOMINAMY 
CZYTELNIKOM 

NUMERY TELEFONÓW
CENTRALA

659-16 i 600-11G1OS 22 I 1974


